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We Łwowie — Wtorek 1 Marca. 898; 


Przedpłata na „Gaz. Nar.* wynosi: 


we Lwowie na prowincyi za granicą 


nięsięcznie 1 zł. ó0ct. 2 zł. 
kwartalnie 4 złŁóQet. 6 zł. 7 zł. 50 ot. 
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15zł. 


MG  Prenumeratorowie miejscowi składający 
przedpłatę bezpośrednio w administracyi Gaz. 
Nar. (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo zupeł- 
nie bez p? atnego wypożyczania książek z ezy- 
elni H. Altenberga rk A F. H. Richtera). 


Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach 


ROR. X SXU In 


OBŁOSZENIA 1 PRZEDPŁATĘ przyjm: a ve auo 
wie: Administracya Gazety Narodowe: uł. Kpaolei 
Ludwika L 3; w Paryżu; C> Adam Gitocowski Afs 
rue da Varenne Parie; ws Wiedalu > Hassa: igio20.; 
Yogles (Otto Mass) Wahlfisechgaas 10 m, Żadeśy 
Mosse Seilerstkdte 2 — A. Oppalik'Urime.qaesh Av) 
— M. Dukes Nachf. Mar Angenfe.d 6 Zamóie 
Lessner Wellzeile 6 — SchałiekWoallseri 1bówe 
Danneberg, I. Wollzeila 19; w Hamourgg: A. sela 
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ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koneertów, doniesie- 
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 


przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 
eentow od wiersza. 


Numer kosztuje 6 et. 


BIURA REDAKCYL: 
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wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowineyi o godzinie '* wieczorem. 


ul. Kopernika 7, I. piętro 
otwarte od 10—12 ranc 1 od 5— 


6 wieczorem. 


Znowu zaniepokojenie. 


Lwów d. 28 lutego. 


Dwa dni temu wskazaliśmy, że się 
uciszyło ne razie, w zachodmiej Afry- 
ca i na dalekim Wschodzie, — dzisiaj 

zaś nadoiągnęło wcale silne zaniepoko- 
jenie z powedu obrotu spraw na pół 
wyspie bałkańskim. Odbija się ono w do: 
niesieniu, że ki;ólestwo rumu scy nie 
w marcu, ale dopiero w czerwca 
udadzą się do Petersburga. Z jakiej 
racyi ta zwłoka? Carowa wkrótce prze- 
cie oałkiem wyzdrowieje. Udbsja się 
ono dalej w doniesieniu paryskiego Tem: 
psa, poczytywanego za pólurzędowy or: 
gan franousk;, że król Aleksander 
serbski zammerxał jechać do Petersbur 
ga, ule mu odradzono. Doniesienia te- 
mu wprawdzie, jak 1 wszystkim wy- 
snuwanym zeń kombiuaoyom z całą 
stanowczością zaprzeczają — ale dla- 
ogego je, i to w organia takim, jak 
Temps, w ob.eg ptazozoni :? Nadto lon- 
dyńskie „Biuro Rentera“ duuosi, że 
jak z Konstantynopola zajewniują, O 
bradująca w Yuildizkioska wo owa 
komisya inspekcyjua rozbiera obecnie 
projekt ADAI n oa koncentrowania 
wojsknagranicy rosyjskiej koło Erzerum 
i Bajazidu, tudzież na granicy bałgar- 
skiej. 

Auei tę, jeżeli w ogóle jest 

rawdziwą, trudno tłumaczyć obawą 
jet że będzie musiala przeciw Bnl 
geryi mieć się zbrojnie na baczności. 
Zapewne Porta pamięta, że nadchodzi 
wiosna, więc pora, w której Często 
wybuchają powstania, więc w Arme 
nii i w Macedonii zawczasu się go- 
tuje do stłamienia eweatualnych rozru- 
chów. 

Od pewnego czasu pojawiają się 
wiadomości ozy domysły, że Rosya 
pragnie odzyskać swoje wpływy ną 
półwyspie Bałkańskim Dlatego pod 
jala kandydaturę ks. Jerzego greckie- 
go na gubernatursuwo Krety; dlatego 
po załatwieniu sprawy er'igrantów 
bułgarskich wedle ukazu z Petersbur 
ga, na nowo wchcdzi w bardzo śoisłe 
stosunki z Bułgaryą. Słychać, ża mię- 
dzy Bałguryą a Grecyą toczą się Ukin 
dy względem sojusau na podstawie 
rozbioru Macedonii tak, iżby wscho- 
dnio-półnoona iej część wraz z Saloni: 
ką przypadła Bulgarom, zachodnio -po- 
łudniowa zaś Grekom. 

W aj sprawie wielką zaporą by- 
łoby .dszczepienie się prawosławia 
bułgarskiego od szyzmy greckiej, do- 
konane «ngi pod protektecyą Rosyi i 
ciągle „atargi między Bułgarami a Gre 
kami w Macedonii co do biskupstw i 
szkół. I tutej występywać ma jako 
pośredniczka Rosya. Kölnische Ztg. do- 
nosi z Konstantynopola: „Rosya pono- 
wnie zamierza wystąpić z nowymi 
groźnymi projektami, a to na polu 
wewnętrznych spraw Turcyi. Celem 
poruszonej już kwestyi ponownego 
połączenia prawosławnych Bułgarów 
z patryarchatem carogrodzkim jest 
oałą organizacyę greckiego kościoła 
dyunickiego poddać pod dyktat dy- 
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plomacyi rosyjskiej, Na co Bułgarya 
byłaby gotowa, gdyby w Macedonii 
12 tiskapstw otrzymała; takby owła-|z 
dnęła Bulgarya całą Macedonią. Toż 
samo popiera Rosya reklamacye Buł 
garskie z powodu rzekomych okru- 
cieństw władz tureckich w gubernii 
kosowskiej 

Co do tych okrucieństw toczy się 
od kilku tygodni zacięta polemika 
między dziennikami bułgarskimi a tu- 
reikimi. Ze strony bułgarskiej wrę- 
czóno Porcie szczegółowy memcryał 
w tej sprawie. Porta częścią stano- 
wozo zaprzecza doniesienicm memo- 
ryału, częścią przedstawia aresztowa- 
nie jako spowodowane zbrodniczem 
postępowaniem swoich poddanych, i 
ZNAC: na miejsce umyślne komisye 
do zbadania stanu rzeczy. Swoją dro- 
gą zaś rozległe zarządziła rodki. mili- 
tarne na granicy bułgarskiej — przy- 
gotowuje się na wszelkie wypadki w 
prowincyi, w której rządy jej nie 
przez niezadowolenie ludności, ale 
przez obce wpływy za zagrożone u- 
WAŻĄ. 

Rosya widocznie poczęła akcyę od- 
robną od koncertu europejskiego na 
półwyspie Bałkańskim. Trudno osądzić, 
o ile mają podstawę doniesienia Köln 
Ztg ; ale jeżeli się sprawdzą, to łatw 

może dojść do zawikłań, tem fatalniej 

szych, ile że ostatnimi czasy wspól- 
ne postępowanie Rosyi i Aastryi na 
WscLodzie europejskim do rzeczy już 
przeszłych zaliczają. Dzienniki TOByj- 
skie twierdzą, że między oboma mo- 
czistwami zachodzą dyfertenc; e, które 
bez następstw obyć się nie mogą. Za- 
sługą wspólnego postępowania Rosyi i 
Austryi jest, że państwa bałkańskie 
nie wmieszały się do wojny grecko- 
tureckiej, pożar został przeto złokali- 
zowany — tak samo jak zasługą kon- 
certu mocerstw było, Że się w ogóle 
nie wywiązały wielkie a niebezpieczne 
starcia, i można było tuszyć, że doj 
dzie się do naprawy wewnętrznego 
stanu Turcyi bez naruszenia jej bytu. 
Na pomyślny zaś rozwój stosunków 
na półwyspie Bałkańskim liczono ina- 
wet w razie rozbicia się koncertu 8u- 
ropejskiego, dopóki Rosya i Anstrym bę- 
dą iam szły ręka w rękę. Mie okaunia 
o wspólnych -krokach ubu mocarstw 
już woale nie słychać, a nadto, jak 
w:pomniehśmy, prasa rosyjską insty- 

guje przeciw Austryi. 

Resya odsuwa na bok koncert eu- 
ropejski, sprzeniewierza się nawet po- 
rozumieniu z Austryą, w kwietniu 
podczas pobytu ces. Franciszka Józefa 
i hr. Gołuchowskiego w. Petersburga 
zawartemu. Rosya działa odrębnie, na 
swoją tylko rękę, i dlatego. położenie 
staje się niebezpiecznem, nietylko dla 
Turcyi, ale dla pokoja w ogóle. Jedne 
podobno Niemoy stara się Rosya.prze- 
ciągnąć na swoją stronę, 8 to w spra- 

wie kreteńskiej. Paryski Nord, które- 
mu ciągle przypisują bliskie stosuńki 
z gabinetem rosyjskim, zapewnia, Że 
ciągle się toczy mi; dey Petersburgiem 
a Berlinem korespondencya wzgledem 
kandydatury ks. Jerzego i p dobn> 
już się Niemcy zbliżają do zzpatrywa 


nia Rosyi i Frmneyi; i że Niemoy tyl- 
ko przy tem obstują, że złanie Krety 

Grecyą ma być wykluczone, a ke 
JĄ musi się udać dd Konstantyno- 
pola, aby z rąk sułtana Otrzymał ia: 
westyturę na gubernatora Krety. (oś 
podobnego donosiły ostatnimi dniśmi 

isma berlińskie. Paewnem jest, że 
iemcy pragną się przysługiv ać Ro- 
syi; ale na razie jeszcze poczekać na- 
leży, czy się doniesienie Norda spra 
wdzi. 

Ww tym" stanie” rzeczy Portai jesz 
cze naraziła sobie, = jak wiemy, - Ru- 
munię, Teraz donoszą Nowej: Pressie u 
Konstantynopola pod d. 26:bm.: „Rząd 
rumuński wręczył posłowi tureskiemu 
w Bukareszcie ultimatum. Jeżeli -do 
pewnego terminu sułtan nie podpisse 
traktatu handlowogo, stosunki dyplo- 
matyczne zostaną zerwane. = Traktat 
ten został 'w marcu za r.,« wiąc jeszcze 
przed wojną grecko- -tareoką zawarty i 
dotychczas sultan go nie sankcyono- 
wał, jak słychać, z powodu niezado- 
wolenia z posła rumuńskiego, Dżuwa- 
ry. Poseł ten bowiem własnowolnie 
pozwolił w czasie wojnypewnym - to- 
warzystwom okrętowym na wodach 
tureckich używać bandery rumuńskiej, 
czego inne państwa, jak Rosya i An- 
glia, odmówiły. Nadto chojał - Dżuwa- 
ra Rumunom tessalskim przeszkodzić 
w wys aniu protestu mocarstw przeciw. 
zwróceniu Jessalii Grekom. Dżuwara 
prosił d 25 bm. sułtana oraudyencyę, 
którą jednak na kiłka dni. odłożono 
Może mn się uda uprzątaąć trudności, 
Tymczasem przygotowuje Porta od 
wiedź na ultimatum rumuńskie, którąj 
za kilka dni wyszle. 


Powiększanie foty niemieckiej: 


Komisyai budżetowa : niemieckiego 
parlamentus podjąła onegdaj obrady 
nad znanym projektem powiększenia 
floty niemieckiej. , Konfiguracya - po- 
szczególnych stronnictw w komisyi 
jest następująca: Konserwatystów za- 
siada w niej 5, wolnokonserwatystów 
1% sady nałliker-tów 4, CA ÓW w Let! 
trum 7, socyalistów 3, 'wolnomyślnych 
ludowców 2, po jednym reprezentancie 
w komisyl mają: Koło polskie (ks. 
Jażdżewski), wolnomyślne zjednocze- 
nie i antysemici. Obliczaję jnż, że na 
pewno za marynarką głosować będą 
konserwatyści (5), wolno konserwaty- 
ści (2), nacyonałliberałowie (4), repre- 
zentant wolnomyślnego zjednoczenia i 
antisemita. Zdecydowauyoh z w olen- 
ników projektu byłoby tedy 13. Na- 
tomiast liczba zdesydowanych* p rz e- 
óiwnikó w projektu wynosi tylko 7. 
Składa się na nią 2 wolnomyślnych 
ludowców, 1 południowoniemiecki lu- 
dowiec, è socyalistów i 1 Polak. 1 

Decyzya npoczywa w ręku centrum, 
które ma 7 reprezentatów w komisyi. 
Z tych zaliczają posłów księcia Aren- 
berga, br. Hertiinga i tr. Hompencha 
do zwolenników marynarki. Gdyby 
istotnie posłowie centrum oświadczyli 
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sią za projektem, w takim razie los 
Jest, w komisyi jest zapewniony. 

Na onegdajsze obrady stawili się 
czlonkowie kónmisyt wod 4 Rząd 
reprezóntowśli nekrótate  Tirpitz, za- 
stąpca kanclerza hr. Posadowsky, zzef 
skarbowości bar. Thielmarn i kilku 
komisarzy z wydziału marynarki i 
skatbu i 

Po zagajenio posiedzenia zabrał 
gioz pranane komisyi poseł dr. 
ieber í zaproponował przeprowadze- 
nie najprzód dyskusyi jenerainej. Zgo- 
dzono się na tę propozycyę, tak samo 
zgodzońo się na jego życzenie, aby 
dyskusyę podzielić na cztery części. 
Piarwsza ma się odnosić do petyoyi, 
nadesłanych komisyi, druga do rze- 
czowej treści projektu, trzecia do for- 
my jegó. a czwarta do sprawy pokry 
cia kosztów 
Przystąpiono tedy  najprzód do 
oraówienia  petycy. Sprawozdawca 
stwierdził, że większa część petycyi 
oświadcza się za projektom. Petycyi 
przychylnych nadesłano 165, i to 115 
z Niemiec, resztę z zagranicy. Pety 
oye nadesłane od obywateli państwa, 
żyjących za granicą robią wrażenie, 


jakoby były fabrykowane w Niem- 


czech. Od bliższego omówienia pety- 
cyi odstąpion?, ponieważ treść i for- 
ma ich jednaka. 

Przechodząc do rzeczowej treści 
projektu. objaśniał poseł Lieber doda- 
ne do niego motywa, 'przyczem zA- 
zuaczył, że mówi tylko» jako sprawo- 
pdewca, gdyż” jako poseł* rąk sobie 
wiązać nie moża. Mówoa przestrzegał 
vskże przed wnoszeniem- do*dysknsyi 
osobistych momentów *i' podejrzywa. 
niem patryotyzmu tych, "którzy od 
mienne będą mieli zdanie 0 poszcze- 
gólnych przepisach projektu. Nie wol- 
no takich posłów posądzać o brak: pa- 
tryotyzma. Wszyscy” winni być i/są 
też ożywieni równą miłością Ojczyzny, 
cho6 się może różnią w zdaniach. Co 
do rzeczy samej, * przyznał p. Lieber, 
że jrojekt tem korzystnie "różni się 
od dawniejszych, iż'zawiera jasny or- 
ganizacyjny program. Opiera sią On 
na podstawie sformowanej fłoty bojo- 
wej i odpowiedniej * rezerwy. « Konie- 
wrRość utworzenia - Boty bojawsj jest |! 
umotywowana względem /na obronę 
brzegów niemieckich i na pot, Da wla- 
snej siły zaczepnej. 

Nie wyataroza jnż lokalna ‘obro 
na "brzegow, trzeba: módz * podjąć 
ewentnalnie walkę na pełnem morzu, 
zby porty niemieckie ustrzedz przed 
blokadą. W tem tkwi główna różnica, 
jaka zachodzi między obecnym pro- 
jektem a dawniejszymi memoryałami 
urzędu marynarki. Obok foty bojowej 
żąda projekt zwiększonych środków na 
ulepszenie materyału okrętowego. Żą- 
danie to jest w ścisłym związku z pla 
nem organizacyjnym i jest przezeń 
uzasadnione. Rzeczowa treść - całego 
planu jest tego rodzaju, że nie może 
uiedz zmianie. Trzeba go albo odrzu- 
cić, albo przyjąć w całości. 

Sprawozdawca. zażądał następnie 
od sekretarza stanu Tirpitza wyjaśnie- 
nia, w jaki sposób urząd marynarki 


” 


doszedł do rezultata; że era prób jest |te strony od 


ukończona i że ma wytknięte jasne 
oels na przyszłość. Sekretarz stanu u- 
dzielił żądanych informacyi. Ponieważ 
one jednak "miały charakter poufny, 
przeto w sprawozdaniach dziennikar- 
skich musi *być ta część wywodów 
p. Tirpitza pominiętą. Poseł Richter 
zapownia w swoim organie, że “pu: 
bliczność' na tem nie nie straciła. Z wy: 
wodów sekretarza stanu nie zastrze- 
żonych tajemnicą, zapisujemy zdanie 
jego, że utworzenie foty bojowej ko- 
niecznem jest dla takiej obrony brze- 
gów, aby ołokada portów” niemieckich 
była niemożliwą. Żądana obecnie or- 
ganizacya okazała się już od wielu 
lat jako konieczna, wiele lat nią się 
zajmowano, i obecnie nadeszła chwila, 
w której winua Z. przeprowadzoną. 
Memoryal; z roku 1879 uwzgiędniał 
tylko lokalną obronę brzegów nie- 
maieokich, obecnie stosunki się smie- 
nily i u worzenie *sformowanej floty 
bojowe, jest rzeczą. absolutnei konie- 
GZNOŚCI. 

Na zapytania posłów dr. Hamma- 
chera. Bennigsena i księcia Arenberga 
udzielił jeszcze sekretarz stanu Tir- 
pitz bliższych informacyj o rozwoju 
budowy okrętów wojennych i os« iad- 
czył, że system budowy doszedł «be 
enie do pewnej doskonałości, tak j> 
nie należy się obawiać, żeby” w, prz 
szłości w systemie budowy hastąy © 
miały jakie większe zasadnicze zmia 
ny, Na zapytanie księcia Arenberga, 
czy obecnie wojna na m rzu inny 
mieć będzie rezultat, aniżeii wojna 
w r. 1870/71, , odparł sekretarz ztanu, 
że fota franonska w r. 1870 mie wie- 
działa wcale, co miała czynić, że nie 
była ani należycie zorganizowaną, ani 

należycie uzbrojoną. Dziś już tak nie 
Jest. 

Po krótkich jeszcze przemówieniach 
posłów Nadbyla, Bennigsena, Richtera 
1: Liebera zamknięto dyskusyę jeneral- 
ną i odroczono dalsze obrady dò sóbo | 
ty 26 bm. 

Na sobotniem posiedzeniu przema- 
wiał jeszcze raz p. Tirpitz, a nastę- 
pnie Thielemaun, poczem przeciw przed- 
łożeniu oświadczyli się: Bebel, Richter 

bps, dzżdżewski Ton os'Biui st 
podsta wie jednomyślnej u hwały her 
lińskiego Koła polskiego zaznaczył, iż 
posłowie pólsoy wob :c oburzenia panu- 
jącego wsród Polaków, a wywoł nego 
wyjątkowemi zarządzeniami rządu, są 
zmuszeni przeciw podwyższeniu wy- 
datku na flotę głosować. 

Ostatnie posiedzenie komisyi, na 
którem też zapadnie decydujące posta- 
nowienie, odbędzie się w środę 2 
marca. 


p 


LOBLSPOWIENGYE. 
Berlin d. 26 lutego. 
(Agitacya hakatystów w Westfalii. — Po- 


lacy zabici w kopalni „Carolinenglisk", — 
Towarzystwo przemysłowców polskich. — 
Wystawa obrazów Fałata i Wywiórskiego). 
Hakatyści rozpoczynają obecnie 
działać w Wes:'fal:i;, aby ratowaś tam- 


o 


Ppa polskiego 
W tym celu xwołali w tych <dziach 
wiee w-Bochumie. Jako główny mir oa 
wystąpi ' syndyk ixsby handlowej: w 
Dortmundzie p. Bernhardi 4 TPE EE 
mową na temat:* „Sprawa "polska tọ 
szczególnem uwzględnieniem atorun 
ków w obwodzie przemysłowym west 
falskim*. Zaznnezywszy więc: ża Mà 
agólną liczbą  14406.060  mreszkańeów 
w 12 powiatach w Westfalii jest 10% 
tysięcy Polaków, zań w okręgu wy- 
borczym bochumskim na 85.800 wy- 
borców jest 19.000 Polaków ozyli 22 
pro., hakatysta wywnioskował, że w 
Niemczech, a w szczególności w Pru- 
sach, podobnie Jak w Austryi, Niemcy 
muszą walczyć z Polakami. Następirib 
zapuścił s'a w daleką przeszłość Pol- 
ski. Scharakteryzował on Pólsków jt- 
ko naród dumny, wojowniczy.” a ns- 
wet uzdolniony, ale nieprzywykły “dù 
karności i posłuszeństwa, Nie darował 
również p. B. i królom "polskim, *Bt$- 
rając się przedstawić ich przeważnie 
w nadzwyczaj ujemnem świetle." Na- 
wymyślawszy w dalszym ciąga wsty- 
stkim Słowianom w ogólnóżcj, szoze- 
gólnie zaś Polakom i innym Błowia- 
nom pod rządem austryackira, mowea 
uznał ma stosowne rztcić kilka bety 
hr. Badenremu i p. Abrahamowiczowi. 
Następnie w ostrych slowach: wystąępał 
przeciw Niemcom katolikom, iż %wrońsą 
Polaków. Niestety, z obecnych nATz6- 

saniu, wprawdzie niezbyt łicmtyóh 
Niśmeów katolików, "nikt nie*wyśtąpii, 
aby dać Odpowiednią odprawę POR - 
żerózemu mow 

Nie trzeba chyba dodawać, że je- 
żeli hakatyści rozwiną” większą* agi- 
tacyę w Westfalii, to los. licznie w 
tamtych stronach "pracujących roda- 
ków, pogorszy się 1 jeszcze więcej td- 
ostrzą się stosanki z Niemcami. A jest 
Polaków we 'wszystkich tsmtojszych 
kopalniach i fabrykach dosyć, "pego 
naj.epszym dowodem jóst, że podozas 
katastrofy w kopalni  „Carolinenglitek* 

w Hemme pod Bochumer, pomiędzy 
122 górnikami, którzy na niejscn po- 
sttadili życie, znajdują się Are 0) 
Polacy: Józef Dzierżawa, - Mateusz No 
wacki, Józef Zenońskń, - * Prencionok 
Gracia, Aa zyj Teles aA n tte PH. 
gajs, Stein Gajewski, Antoni Kódih- 
ski, Franciszek Kosiński, Fęantiszek 
Czyżewaki, L. Babiowski, Jan Dalen- 
ka, Józef Kukliński, Frehciczek Gra- 
bowsti i Franciszók Droga. Również 
wśród ciężko ramnych „znajduje się 
wielu Polaków. 

Najstarsze z tutejszych” *stowsrży- 
szeń polskich Towarzystwo przemy- 
slowców połskich święciło kilka tni 
temu Bł rocznicę istnienra. Zadaniem 
tego stowarzyszenia, ma czele którego 
stoi dobrze znany w tutejszej kolonii 
polskiej p. Włrdysław' Berken, jest 
kształcenie członków, ochróńa pmeod 
wynarodowieniem się i zachęcenie do 
powroth do kraju. Działalność Towns- 
rzystwa nie jest w tym kieruńktt bez- 
owocną, co rok bowiem przynejmmiej 
kilku członków wykwalifikowanych w 
swoim zawodzie powrach do raju. 
Wyra ając też'uznanie  towarzystwu 


ooo hm 


i pamietnika Helapk. e ERR E 


Przez 


Jana De La Brète. 


(Oiag dalszy.) 


— Myślał, że tka drelich i że zara- 
ibia w ten sposób na życie — brzmiała 
sucha i niecierpliwa odpowiedż su- 
'zynką 

— Jesteś kuzynkn w błędzie, w 
najzupełniejszym błędzie! Mógł on 
przecież być poetą, reformatorem, 80- 
eyalistą. Myślał może, że warioby do- 
paśó cię gdzie w kącie i zadławió, a y 
tą drogą zdobyć niezależność i nie 
wyrabiać nadal drelichu, a myśl ta ma 
nawet pewne dobre strony... natnral- 
nie dla niego tylko! Ale — dodałam 
z westchnieniem, nawlekając długą 
moją igłę — nieublsgany ozan zmiótł 
go wraz z jego myślami, o które, prócz 
mnie jednej, nikt już nawet nie zapy- 
ta, Tak to, kuzynku, człowiek mijs na 
świecie. 

Opiekun p tarł tylko ręką czoło, 
jakby nawał własnych my li rossadzał 
mu czaszką. 

Muszę pizyznać panu gsoerałowi, 
że wpadł na genialny ponya, skoro 
postanowił tu właśnie stoczyć batalię. 

W promieniu trzech mil oko spo- 
„trzega tylko ścieżki wijące się mig: 
dzy Skasami i zuroślami, oraz pagórki 


zerosłe różowymi krzakami i kępami 
młodej sośninki. Ilekroć w taką jak 
dzisiejsza noc księżycową blade pro- 
mienie światła wślizną się między cho 
jaki, skromne drzewka wydłużają się 
wnet w olbrzymów i spoglądając na 
mnie z politowaniem, szepczą śl. 
go: „Wiedz o tem, że znikome jast 
twoje istnienie. I my przetrwamy cie- 
bie, i łagodny ten promień światła 
który ozyni z nas olbrzymów“. 

Słysząc to, odwracam się z gnie- 
wem od pyszałków i snują dalszą nió 
marzeń z mgieł i oparów, wijących się 
b ałą smugą wśród krzewów i zarośli. 
Zsgłębiam się w tajemnicze łono no- 
cy, mar ę o twórczym »dro u natchnie 
nia, który trysnąłby w duszy pocty na 
widok tych czarów... 

Stanowazo! tradno było o, lepszy 
teren dlu strategicznych ruchów woj- 
ska! 


28 maja. 


Kuzynek był tego ranka w ponu- 
rem bardzo usposobieniu. Przedewszy- 
stkiem naturalnie zepsnło mu humór 
zapowiedziane na dzisiaj « przybycie 
wojska, albowiem, furpoczty nawały tej 
otaczały już naszą wioskę. Wiele zgry: 
zoty. sprawia mu też mo a osob, gdyż, 
o ila się zdaje, doszedł do przekona. 
nia, że mie zdoła przerobić mnie na 
modłę przodka naszego, „ministra Ro- 
landa, który nie grzeszył nigdy prze- 
oiwko formom owarzyskim i surową, 
sztywną powagę nosił w całej swej 
postaci. 

I teraz nawet, gdy zasiadł przed 


talerzem z kotletam oielęcemi, nie 
mógł pozbyć się trapiących go myśli. 

— Nis przypuszczałóm, Hełenko, 
ażeby praca czysto praktyczna, rzekł- 
bym nawet prozaiczna, nie zdołała wy- 
wrzeć skutecznego wpływu na chaoty- 
cz .o$6 twych myśli i poglądów. 


Co za piękna budowa r zaokrągle-. 


nie zdania| czasowm:k i trzy dystyn- 
gowane rzeczowniki: wpływ, praca, 
chaotyczni ść | 

— Przedewszystkiem — odpariam 
co to jest proza? Bla mnie ona nie 
istnieje w życiu. | 

— Aha, to dla tegó może zastałem 
cię przed chwilą w towarzystwie ro- 
puchy, której przepatrywałaś się z 
Wsola uwagą ? 

— Prześliczne to było stworzenie, 


s 


e jakie cosy miało ciekawe! Kiedy 
muskałam ją końcem „pracka, zamy* 
ksła powieki i podnosiła je potam z 


miną tak zadowołoną, 
ty, kuzynku, 
garo. 

— Prosiłbym cię, Helenko, abyś 
zechciała zaniechać wszelkich porów- 
nań między taną, a ropuchą. Ostate- 
cznie niepodobna już z tobą zamienić 
kilku słów rozsądnych. 

— A czyż ja twierdziłam, że jesteś 
prześliczny, kochany opiekdnie ? Oczy 
twoje nie są też bynajmniej „podobne 
do oczu mojó' ropuszki. ` 

— Nowe szaleństwo! Upatrywać ja- 
kieś wdzięki w stworzenin, którem 
RZA się wsżyscy| 

Otóż to wieczne powoływanie 
się na opinię „wszystkich !* Wielka 
mj powaga. . Zbiorową tę bezduszną 
istotę możnaby nazwać właśnie noso 
tieniem proty, gdyby proza wogóle 


jak to crynisg 
gdy palisz wonne oy 


| 
i 


= 
istniała. Z drugiej aeey strony glu- 
pota ludzka nasuwa takie obszerne 
pole dla-obserwacyj, jest stak: wdzię. 
ozcym* materyałem dla satyry i ironii, 
Że prawdziwa krzywda stałaby się dla 
świata, gdyby jej nie było. 

— Nie wiem, czy różne imperty 
nentki są również taką nieodzowną 
potrzebą świata.: 

Naturalnie! oddają one nieoce- 
nione usługi  mężczyznom,* budząc 
wciąż ich ducha z letargn. A zresztą 
dlaczego wyrazileś się z przekąsem o 
mojej ropusze ? Mówmy lepiej o świę- 
tym Franciszkn z Assyża! Od ja 
uczyć się rozumu! 

— Cót to znowu?" Nządże przy: 
szedł Gi nagle na myśl święty Franci 
szok z Assyżu ? — zawołał kuzynek. — 
Nie, ta dziewczyna nie nauczy się już 
rozmawiać spokojnie i logicznie! 

— Q nim bowiem myślałara wia 
śnie bawiąc się z ropuchą, Odszwalby 
sa on do niej niewątyliwie % te rlo- 

„Biedna ropusrko, niepożorna jast 
twoje? postać, brrydka i nieprzyjemna 
jest twoja powłoka, ule mimo to ko- 
cham cię uczuciem binterskiem; je- 
steś Boskiem stworzeniem, jesteś wcie- 
leniem wszechświats, podobnie” jak 
siostry moje jaskółki i rybki“.ʻsA przy- 
znasa“ chyba, opiekunie, że niektóre 
ryby nie stoją wyżej od ropuchy. 

"= — Nie rozumiem 'tej' filozofii — 
rzekł pan de la Platióre. 

— A Jednak tkwi w niej widocznie 
potężny zdrój mądróści, skoro cichy i 
skromny sługa Boży z Assyżu, koeha- 
jący się w ptaszkach, rybkach i wszel- 
kiem stworzenia, dokonał przewrotu 
w pojęciach awych współczesny ch. 
Kto wie, czy w nieprzebranej * wej 


dobroci nie zualazłoy. poezyi nawet 
w moim op:ekunie! 

Nie wiem, jaką odpowiedź, nsłysza- 
łabym z ust luskawego kuzynka, gdyż 
słaśnie dano znaó, ża nieprzyjaciel się 
zbliża. 

Tak barwnego à nrozmaiconego Wi- 
dowiska, jak dzisiejsze, nie miałam 
jeszcze nigdy. Na dr. dze, prowadzą żej 
do naszego dworu. ukazywal się co 
chwila jeżizey, juź to w mniejszych 
oddziałach, już to pojedykczo, zuikali 
na czas jakiś, a potem wpadali znów 
galopem jak huragan. Myśli moje to- 
warzyszyły om, stale we wszystkich 
ewolucyach, wbiegały wraz z nimi na 
okalające, nas wzgórza, stączeły się 
z nich. ,z. błyssawiczną szybkość i 
powracały s;10wu na szczyży.. 

Oto UB" oto Żyaie l... Preoż z ~a- 
TZeDIAM, pug z abstrak: yąl co zna- 
czą One wob o, Czynu, wobec pulsują- 
dego tu enerzicz ie życia, wcbeo zdro- 
wa o tego .ozgwaru i zg elku lid.kie- 
go. Pędźcie z wiatrem w zawoiy myśli 
moe w Ślęd za jeźdzcami.. Jakże 
piękne jest, życie! 


VI. 


29 maja. 


Wojna wre w najlepsze. 
i radosny nastrój nieopuszcza mnie 
ani na*chwilę. Wśród kuroząt popłoch 
niesłychany: podwórko nasze przed- 
stawia już taki widok, ;-kby' świeżo 
przeszły tu daikie hordy barbarayńców. 
Dopiero e0* połeciłam wydać jeszcze 
dwie perliczki zgłodniałej rzeszy, a i 
kuzynek, porwany anadś moim entu- 
w _nieprzebranej "swej |zyszmem, ofiarował wspaniałomyślnie 


> 


Podniosły |: * 


żołuierzom trzy kury. Kociołki żoł- 
nierski , wsparte na trójrogach, przy- 
pominsją mi żywo soenę tzarowni8 z 
„Makbeta* al- wiedźmy siedziały 
wdopodobnie w jaskiriach, żółhiełze 
zaš verzą piekielną swą strawę Mod 
gołem ziebiem i pod naszem okiem. 


VIT. 
30 maja. 

Dziś ravo obudził mnie hûs +rmat 
i burkot furgorów wejszowych. Milli- 
śmy tež wozoBną wizytę trzech podo- 
ficerów, którzy przyszli z Nieśmiałą 
prośbą o kawałek Kai Biedaoy od 
ezterech godzin są na KORE i mie 
mieli, jeszcze nio w ustach. W ich 

sjieku, gdy człowiek jest zawsze glo- 
duy, to prawdziwa męczarnia ! 

Ubrałam się naprędce i kązgałam im 
przyrsądzić kawy; nie mieL słów na 
wyrażenie swej wdzięczuości, 

W. południe wyadł do nas jak bom. 
ba generał z całym sztabem, Spożyli 
pospiesznie śniadanie i nodążyli dalej, 
oznajmiaj e nam, źe jutro wszystkie 
iły będą tu ściągnięte i że Od. woze- 
SLAO rana rozy ooznie Się gorąca prze- 


WWA. 
Jutro, z brzaskiem dnia, pea w 
Wg wieżyczce, 


(C. d. 1.) 
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Haily, jak również wszelkie nowości w przyborach Q0 tychże MIKOŁAJ LUDWIG. 
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za jego pożyteczną działalność, obe- 
ony na zebraniu poseł p. Józef Głę- 
bocki wyraził swoje ubolewanie, że 
sbytnie obarozenie posłów polskich 
pracą Bie pozwala im na przyjmowa- 
nie czynnego udziału w życia kolonij 
polskich w Berlinie. 

Poseł Głębocki w dalszym ciągu 
swego przemówienia zachęcał człon- 
ków, aby o ile możności starali się 
powracać w strony rodzinne, bo zwy- 
kły obywatel w kraju więcej znaczy 
niż najwybitniejszy na obczyźnie wśród 
otoczenia obcego, osobistość tego osta- 
tniego gubi się i ginie często bezpo- 
wrotnie dla społeczeństwa polskiego. 

Na wystawie obrazów Tchulte'go, 
Pod Lipami, ogólną nwagę zwracają 
wystawione od kilku dni w pokażnej 
liczbie obrazy naszych artystów pp. 
J. Fałata i M. Wywiórskiego. Pan Fa- 
łat wystawił szereg doskonałych szki- 
oów akwarelowych, przedstawiających 
soeny z polowań i życia domowego 
cesarza Wilhelma podczas pobytu w 
w Hnbertnsstock'm, widok Krakowa i 
portret hr. Milewskiego. Zaś p. Wy- 
wiórski wystawił pełen realizmu 
„OCmemtarz włóczęgów na Syldzie* i 
świetne pejzaże litewskie. Przed kil- 
ku dniami zwiedzał wystawę cesarz 
Wilhelm i pochlebnie wyrażał się o 
pracach naszych artystów. 


Madryt d. 18 lutego. 
(List ambasadora Hiszpanii w Waszyngtenie 

i skutki przychwytania tego listn.) 

P. Dupuy de Lóme, ambasador Hisz- 
panii w Waszyngtonie, kreatura Cano- 
vasa, wysłał pocztą list do p. Cana- 
lejasa, w którym krytykował rząd 
Stanów Zjednooznych. Powstańcy ha- 
wańscy, którzy mają przyjaciół we 
wszystkich urzędach administracyjnych 
Stanów zjedn. potrafili przejąć ten 
ważny dokument, zanim został wyeks 
pedycwany do Hiszpanii i opubliko- 
wali go za pomocą autografu w pi 
smach nowojorskich. Aby mieć poję- 
cie o znaczeniu tego listu i pojąć głę- 
bokie i przykre wrażenie, jakie wy- 
wołał w całej Ameryce, podaję go w 
dosłownem tłómacaeniu. Rozpoczyna 
się ów sławny list kilku krytycznemi 
uwagami co do autonomii na Kubie; na- 
stępnie h pomon sprawozdania Mao- 
Kinleya brzmi: 

„Sp!awosdanie sparaliżowało akcyą 
obu igb i praes swą doniosłość zmy- 
liło nadzieje, pokładane przez pow- 
stańców. którzy liczyli na deklaracye, 
otwarcie przyjazne. Jednakże, co się 
mnie tyczy, przypuszczam, że doku- 
ment ten posa naturalną i nieuniknioną 
brutalnością, z jaką wymienia ataki 
prasy i opinii publicznej przeciw jen. 

eylerowi, dowiódł po raz już nie 
wiem który, że Mac-Kinley jest tn 
osłowiek bez charakteru, który nie 
ma innej troski, jak schlebiaó ludności. 
Jest to zresztą polityk podstępny, któ- 
ry stara się wciąż utrzymywać we mnie 
saufanie, pozostając przytem w uaj- 
bliśssych stosunkach s przyjaciółmi 
Rubańceyków. Pomimo tego, od nas 
zależeć będzie zawsze, uczynić gę 
przyjaznym lub przeciwnym interesom 
powstańców. Jestem w zupełności pań- 
skiego zdania (Canalejas'a), że bez 
trynmfów wojennych nie potrafimy tn 
zrobić kroku naprzód i tak długo, jak 
tam w dali wojska nasze i nasza po- 
lityka nie zadadzą ostatecznego c10su, 
Amerykanie, jeśli nie rząd w swej 
własnej osobie, podniecać będą zaw- 
use ducha powstańców. Wierzaj mi 
pan (Canelajas) szczerze, że trzeba też 
z uwagą śledzić knowania Anglii. Po- 
dlug mnie najwyraźniejszym celem 
Anglii jest pobudzać Amerykanów do 
zajmowania się jak można najwięcej 
nami, aby moglido woli ze swej strony 
intrygować. Jeśli wybuchnie przeciw 
nam wojna, Anglia będzie rada, gdyż 
wtedy o tyle się zmniejszą szanse tej 
wojny, która jej samej grozi. Nie 
przypuszczam zresztą, Że wojna jest 
obecnie nieuchronną. Jest to sprawa 
wielkiej wagi dla Hiszpanii, narobió 
dużo hałasu w kwestyi traktatów 
handlowych, lecz li tylko dla tego, 
aby osięgnąó efekt i przeznaczyć tu 
jako pośrednika człeka pełnego zna- 
ozenia i uroku, abym mógł go użyć 
celem szerzenia propagandy pomiędzy 
senatorami i pomiędzy emigrantami". 

Jest widocznem, że ambasador 
chciał umyślnie skompromitować rząd 
hiszpański obecny, rozjątrzyć stosun- 
ki kraju swego już i tak dostatecznie 
obeenie xe Stanami Zjednoczonymi 
rój kę i rozgniewać prezydenta, 
którego wpływ zdoła li wstrzymać wy- 
buch kreków nieprzyjacielskich, bo w 
inaym celu nie mógł się do tego po- 
sungó. 

Zrazu nikt nie chciał wierzyć w 
wiarogodność listu; przypnsaczano iż 
jest to wynalazek, intryga. 

Zresztą Dupuy de Lóme z razu 
stanowczo przeczył autorstwu i mówił. 
„nie byłbym na tyle naiwnym, aby 
pisać podobne niedorzeczności, ani na 
tyle nieroztropnym, aby go powierzyć 
sk z kierunkiem na Hawanną.* 

ecz wkrótce zmuszony urzędownie 
się wytłómaczyć, przyznał, że uczynił 
to głupstwo i tę niedouwierzania nie- 
roztropność. Mac-Kinley chciał. zdaje 
się, przez swe postępowanie w spra- 
wie tej dowieść, iż żadną miarą nie 
zasłużył na tytuły, które były mu 
przeznaczone. Okazał on się jedno- 
cześnie pełnym energii i taktu. Po- 
spieszył uwiadomió senatorów, iż łą- 

a wyjaśnień od Hiszpanii, że zaprze 
czeń p. Dupuy de Lóme nie bierze na 
uwagę, że p. Woodford zażąda wyja- 
dnień od gabinetu madryckiego i że 
w każdym ranie odwołanie z urzędu 
niezręcznego ambasadora będzie ko- 
niecznem. Z drugiej strony uspokoił 
on wzburzenie nmysłów i nakazał, 
aby sprawa była przeprowadzoną z 
odnością. Hiszpanią nie może zna- 
Bi powodu de sprzeczki, gdyż prze- 
jęcie listn jest chytrością wojenną po- 


A A Z O W Z A AT A Z Z A A A A NĄ OZN, 


RLZ ZAZZZZZZZZZZZZZ CZCI R ZZ 


wstańców, a Stany Zjednoczone nie 
mogą oskarżać rządu hiszpańskiego, 
gdyż list zawierał zdanie osobiste i 
sąd ambasadora. 

Co się tyczy dzienników, utrzymu- 
ją one, 1ż zaczepki listu osobistego, 
który stał się publicznym, są w uy- 
plemacyi wypadkiem nadzwyczaj o- 
brażającym i wielce przeciwnym ety- 
kiecie. Przypominają one, iż w identy- 
oznych prawie warunkach za czasów 
poprzedniego prezydenta Cieveland'a, 
żądał tenże odwołania ambasadora an- 
gielskiego Lionel Saekville'a i zwrócił 
mu listy nuwierzytelniające. Co pra- 
wda, że przywódzcy partyi republi- 
kańskiej 1 p. Mac-Kinley, wtedy na- 
stawali na ten postępek. Jest więc 
prawdopodobnem, iż wbrew intrygom 
partyi kubańskiej, p. Mac-Kinley nie 
poweżmie żadnej groźnej decyzyi i 
zadoweli się dymisyą  ofiarowaną 
przez winnego. Lecz może z tego wy- 
niknąć i to, że więcej „rojalistyczne* 
od króła izba i senat zjednoczą się 
zgodnie, aby pomścić się i zażądać 
niezwłocznie  interwencyi zbrojnej 
Stanów Zjednoczonych w wojnie na 
Kubie. 

Otóż fakta. Jakież są konsekwen- 
cye dla Hiszpanii i jakaż jest odpo 
wiedzialność, zgotowana gabinetowi 
Sagasty? Stany Zjednoczone twier- 
dzą słusznie, iż nie uczynił on dosyó, 
akoeptując telegraficznie dymisyą swe- 
go przedstawiciela. Jednakże wszyscy 
Hiszpanie rozumieją, że w okoliczno- 
ściach, jakie miały miejsce, ojczyzna 
poniosła i tak świeże upokorzenie i 
że przygotowują dla niej nowe upo- 
korzenia. 


XXXV. Zgromadzenie ogólne delegatów 


galicyjskiego Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego. 


Lwów d. 28 lutego. 

W wielkiej sali radnej galicyjskie- 
go towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego zaczęły się dziś rano o godzi- 
nie ł0 obrady zgromadzenia ogólnego 
— trzydziestego piątego z rzędu — 
delegatów towarzystwa, których przy- 
bylo 68 i 

Zgromadzenie zagaił hr. August 
Łoś, prezes rady nadzorczej, zawia- 
damiając w kilku słowach, 1ż delegat 
p. August Gorayski nie mógł przybyć 
na zgromadzenie, że zebranie zaszczy 
cił swoją obecnością ks. namiestnik 
Sanguszko i że rządowym reprezen- 
tantem na zebraniu został zamiano- 
wany radoa dworu hr. Włodzimierz 
Loś. Kilka słów gorącego wspomnie- 
nia poświęcił mowca zmarłym w u- 
biegłym czasie delegatom B. Ujej- 
skiemu, Ant. MiolLałowskiemu i K. Ho- 
rodyskiemnu, Feliksowi Gniewoszowi i 
Franciszkowi  Wolfarthowi. Obecni 
przez powstanie uczcili ich pamięć. 

Zarasem hr. Łoś zawiadomił, że o- 
becnie, jak dowodzi sprawozdanie dy- 
rekoyi za r. 1897, towarzystwo, ukeń- 
ozywszy konwersyę swoich listów za- 
stawnych stanęło o własnych siłach, a 
nawet tym, którzy u niego szukają 
kredytu może dawaó cokolwiek wię- 
ksze udogodnienia, niż dawniej. 

Przewodniczącym zgromadzenia 
wybrano Józefa hr. Męcińskiego, któ- 
ry krótko podziękował za zaszczyt, 
poczem  zastępaą przewodniczącego 
wytrano hr. M. Borkowskiego. 

Po przyjęcin do wiadomości proto. 
kolu z poprzedniego ogólnego agro- 
madzenia, prezes rady nadzorczej za 
wiadomił o nowych dokonanych wy- 
borach na delegatów, którymi zostali 
na okręg Brzeski p. Denker, na prze- 
myski p. W. Kozłowski, na bialsko- 
ź,wiecki p. Czecz-Lindenwald, na sa- 
nocki p. Truskolaski, na tarnopolski 
p. Z. Mochnacki, na wadowicki p. B. 
Grorezyński, zastępcami zań delegatów 
na okręg przemyski p. W. Younga, a 
na kołomyjski p. W. Grodaicki. 

Następnie p. Kraiński, prezes to- 
warzystwa przedstawił sprawozdanie 
z czynności za r. 1897, stwierdzając, 
że towarzystwo stoi na silnych pod- 
stawach i gdyby — co nie daj Boże — 
ciężkie czasy i nadal rolnictwo prsy- 
gniatać miały, to jednak i tę próbę 
zdoła przetrwać. Fundusz rezerwowy 
został powiększony w ubiegłym roku 
o pewną kwotę, a wkrótce dojdzie do 
wysokości 3 miliozów, 00 nie przeszka- 
dza, aby dążyć do podniesienia go do 
4 milionów. Również pomyślną oko- 
licznością jest to, ke towarzystwo 
przestało być zależnem od banków, 
które tylko pod bardzo ciężkimi wa- 
runkami użyczały instytucyi pomocy. 

Po wyczerpającem sprawozdaniu p. 
Kraińskiego p. Włodzimierz Gniewosz 
zapytał, dlaczego w lrukowanem spra- 
wozdaniu dyrekcyi jest zamieszczone 
podziękowanie dla banków za ich fi- 
nansowe współdziałanie z towarzy 
stwem. 

P. Kraiński odpowiedział na to, że 

dziękowanie to odnosi się jedynie 
T pomocy w konwersyi, kiedy zaś 
bank dla krajów koronnych zaczął 
stawiać zbyt trudne warunki, wów- 
ozas towarzystwo zerwało z nim sto- 
sunki. Ponieważ aerwało, a zatem nie 
miało sposobności doświadczyć fakty- 
cznie niechęci bankowej. Drukowane 
podziękowanie odnosi się tedy tylko 
do tego, co było w sprawie konwer- 
syi, a gdy się ona skończyła, wówczas 
dyrekcya towarzystwa uwolniła się 
z pod opieki obcych b nków i uloko- 
wala listy zastawne towarzystwa w 
kraju. 

Na wniosek p. Nowosieleckiego, 
przyjęty oklaskami zebranych, zebranie 
uchwaliło dyreko/i podziękowanie za 
zeszłoroczną działalność, przyczem tyl- 
ko p. Włodzimierz Gniewosz zauwa- 
żył, iż jakkolwiek ulokowanie zna- 
cenej ilości listów zastawnych towa- 
rzystwa w kraju i emancypacya z pod 
opieki zagranicznych banków, świad- 
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ozą i o sile finansowej kraju i o ener- 
gicznej a nuwieńczonej pomyślnym 
skutkiem działalności dyrekocyi, to je- 
daak korzystniejszą jest dla kraju 
rzeczą, gdy listy zastawne swoich in- 
stytncyj finansowych lokuje zagranicą 
np. w Niemczech, bo wtedy w krajn 
zostają pieniądze na wkłady w prze- 
mysł i gospodarstwo rolne, a zagra- 
nica liczy się ze społeczeństwem, od 
którego ma coś do żądania. 

Potem p.Paszkowski odczytał spra- 
wozdanie komisyi rewizyjnej, zakoń- 
czone następu acymi wnioskami : 

1) bilans za rok 1897 zatwierdza 
się. 2) Z administracyi majątkiem to- 
warzystwa w czasie od 1 stycznia do 
końca grudnia 1897 r. udziela się dy- 
rekoyi absolntorynm. 3) Za odpowie- 
dnią administracyę funduszu rezerwo- 
wego i właściwe zarządzanie sprawa- 
mi towarzystwa, wyraża zgromadzenie 
dyrekcyi uznanie. 4) Z zysków r. 1897, 
wynoszących (po potrąceniu 3.000 sł. 
na fundusz możliwych strat) 48.532 zł. 
68 ot., przeznacza się: a) do fundu- 
szu emerytalnego 8.584 zł. 02 ot., b) do 
funduszu rezerwowego 44.998 zł. 66 ot. 
5) Na renumeracye urzędrików i wspar- 
cia urzędników i sług Towarz,stwa 
KT PWaśo i ema co 
się dyrekcyi fundusz dyspozycyjny na 
r. 1808 w A absie 3.000 al. JA 

W dyskusyi nad tymi wnioskami 
pp. Nowosieleoki i Denker zwracali 
uwagę na potrzebę dobierania lepszych 
sekwestratorów, na oo odpowiedział 
zastępca prezesa p. ». Gniewosz, że 
dyrekoya starannie dobiera sekwestra- 
torów i stara się sekwestracye prze 
prowadzać równie z poszanowaniem 
interesu dłużnika, jak i praw towa 
rzystwa. P. W. Koston zauważył, 
że w wyborze sekwestratorów dyrek- 
cya powinna doznawać pomocy w ko- 
łach członków towarzystwa, a takiej 
pomocy nie doznaje. Dalej polemizo- 
wał p. Koz'owski z p. Włodzimierzem 
Gniewoszem, oświadczając, że bardzo 
dobrze się stało, iż wielka liczba li- 
stów zastawnych ulokowaną zostala 
w kraju. W kraju są pewne kap'tały, 
które szukają spokojnej i bezpiecznej 
lokacyi, a lepiej, aby ją znajdywały 
w listach krajowego towarzystwa niż 
gdyby miały byó użyte na zakapno 
papierów obcych. 

P. W. Gniewosz odpowiedział na 
to, ih nie żąda, aby dyrekcya ko- 
niecznie lokowała papiery towarzy- 
stwa zagranicą, a zalecał tylko, aby 
się starała o taką lokatę, bo ona jest 
stanowczo korzystną i dla towarzy- 
stwa i dla kraju. 

P. Nowosielecki przemówił jeszcze 
raz, potem p. Jabłonowski. Hohen- 
dorff, Vivien, Konopka, a dysknsyę 
zakończył prezes Kraiński, oświadcza- 
jąc, że dyrekcya coraz mniej sekwe- 
stratorów używa, i p. S. Gniewosz 
podnosząc, iż gdy sekwestrator raz 
sekwestratorem zamianowany sosta 
nie, już przestaje gależeó od dyre- 
koyi i dyrekoya nie ma ingerencyi 
bezpośredniej na ich postępowanie. 

Potem wszystkie wnioski komisyi 
rewizyjnej zostały uchwalone, przy- 
czem ta tylko zaszła zmiana, że ne 
wniosek p. Moysy, po poparcin go 
przez p. Paygerta i wyjaśnieniu p. W. 
Gniewosza, że komisya rewizyjna nie 
ma nio przeciw podwyższeniu fundu- 
szu na remuneracye dla urzędników i 
oświadczeniu p S. Gniewosza, że dy 
rekcya już zeszłego roku domagała 
się podwyższenia wspomnianego fundu- 
szu, dalej po przemówieniu powtór- 
nem p. Moysy i p. Paygerta i po zgo- 
dzie p. Paszkowskiego fnndusz dys- 
pozynyjny na remuneracye dla urzę- 
dników podniosło zgromadzenie do 
5000 zł. 

Przewodniczący  odroczył potem 
dalsze obrady do wtorku godziny 10 
rano, 


KRONIKA. 


Lwów dnia 28 lutego. 


Wiadomości z dworu. Księżna Kle- 
mentyna Koburska leży od niedzielnej nocy 
w agonii. Biuletyn poranny donosi, że stnn 
zdrowia księżny pogorszył się w nocy bar- 
dzo znacznie. Lekarze skoustatowali osła- 
bienie czynności serca i wzrastający uby- 
tuk sił. 

Ze sfer kolejowych. Naczelnikiem 
stacyi kolejowej w Stanisławowie mianowa- 
ny został p. Jan Eiselt starszy rewident i 
kontrolor ruchu. 

Z armii. Jenerał major Hugo Wagner 
dywizyoner obrony kraj. w Przemyślu prze- 
niesiony w tymże charakterze do Insbrakn 
a w miejsce jego mianowany został Edward 
Steinitz, komendant l brygady piechoty. 
Przeniesiony w stan spoczynku : star. lekarz 
pułkowy II klasy dr. Liszniewski. 

Urząd preztewy w Czerehawie. pow. 
samborski zwinięty czasowo, wejdzie pono- 
wnie w życie z dniem 1 marca. 

Doktorat P. Filip Ewin, auskultant 
sądowy, rodem s Komarna, otrzymał na uni- 
wersytecie lwowskim stopień doktora praw. 

Wykolejenie się pociągu. W nocy 
z 27 bm. na 28 w peciągu, zdążającym do 
Lwowa, wykoleił się jeden wóz ma stacyi 
Zimnej- Wodzie- Rudnie z powedu nieprawi- 
dłowego ustawienia zwrotnicy. Pociąg wska- 
tek tego spóźnił się z przyjazdem do Lwo- 
wa o półtera godziny, a se Lwowa nastę, ny 
pociąg odszedł o 2 godziny później. 

Posicdzenic rady miejskiej zwoła- 
ne ma sebotni wieczór nie doszło do skutku 
dla braku kompletu, Rada zdołała jedynie 
wysłuchać eświadczenia p. Machana, złożo 
nego imienlem ślusarzów lwowskieh, którzy 
się ubiegeli o żelazne roboty konstrukcyjne 
w nowym teatrze i uchwalić kilka pierw- 
esych paragrafów nowego statutu emerytal 
nego dla urzędników miejskich. P. Machan 
oświadczył, że ślusarze lwowsey nie tak 
znewu gwałtownie dopominają się o wspo- 
mniane robety, aby aż ohrieli narażać gmi- 
nę na szkodę i zmuszać ją do przyjęcia ich 
oferty nawet w takim rasie, gdyby inaa 
eferta była koraystniejszą. Sprawa oddania 


przeznacza j- 


owych robót 
obrad rady. 

Statut emerytalny dla urzędników miej- 
skich wzorowany jest na analogicznych prze- 
pisach ustawy, wydanej dla urzędników 
państwowych, a nadto zawiera i tę dogod- 
ność, że emerytura urzędnikom miejskim li- 
czy się jnż po 36 latach służby, a nie jak 
rządewym dopiero pe 40 latach. 


Samobójstwo. Dnia wczorajszego eko- 
ło godz. 3 po południu zaweawano pegoto- 
wie stacyi ratunkowej na ul. Gródeeką l. 16 
gdzie niejaki Jan Hałan, mosiężnik kolejo- 
wy, skoczył w przystępie obłędu prześladow 
ozego z drugiego piątra na bruk kamienicy 
i roztrzaskał sobie tylną część  czasski. 
Śmierć nastąpiła nie od razu, ale dopiere 
w pół godziny potem. Zmarły cierpiał już 
od dłuższego czasu na manię praeśladowczą 
i ciągle się uskarzał, że ktoś za nim chodzi 
i chce go okraść. 

Cerso kwiatowe zgromadziło wczoraj 
na Stawach panieńskich nader liczną publi- 
czneść, która korzystając z „ostatek ślirgaw- 
ki* używała sportu tego do późnego wie- 
GŁOTA. 

Pesew publiczny przeciw Daszyń- 
skiemu, wydamy przez krakowski sąd powia- 
towy, został przez wyższy sąd krakowski 
unieważniony. 


Kradzież pocztowa. W drodze ze 
Lwowa do Borynicz zginął w minionym ty- 
godniu na poczcie list zawierający 930 zł. 
ergiezne śledztwo prowadzi żandarmerya i 
władza pocztowa — jak dotąd bez rezultatu. 


Akeyę ratankową rozpoczęto już w 
powiecie przemyskim, Z polecenia wicemar- 
szałka powiatowego objeżdzał w minionym 
tygodniu uproszony przez niego delegat, wsie 
spieując w porozumieniu z miejscowym pro- 
boszczem i wójtem najbiedniejszych, a więc 
głód juź teraz cierpiącyeh, by mieć gotowy 
wykaz, gdy pieniądze de powiatu nadejdą 
Dalegat wydał odezwę, w której przestrzega, 
by nie robić sobie wielkich nadziei ze za- 
pomogi, bo na każdą wieś w powiecie nie 
wypadnie więcej, niż 50—100 złr Zapo- 
moga rozdawana będzie w nmaturaliach a nie 
w pieniądzach. Zarządzenie bardzo roztrop- 
ne, bo wielu biedaków dostawszy parę szó 
staków, z pewnością powiedziałoby sobie: 
na fragsunek dobry trunek i w godzinie pe 
zapomodze... 

Równocześnie poleciła rada powiatewa 
spisać w gminie potrzebujących pożyczki 
zwrotnej w 6 ratach na zasiewy wiosenne. 
Peżyczkę tę ofiaruje powiat pod warunkiem, 
że gminy zaręczą swym majątkiem za bio- 
racego. Dawane będzie znewu zboże a nie 
pieniądze, ale oddawane mogą być pieniądze 
w cenie zboża w tym czasie kupionego. Z 
tej pożyczki zdaje się żadna wieś nie zechce 
skorzystać, bo radni nie chrą ręezyć. 

Wszystkie rady gminne odrzuciły tę po- 
życzkę. Nie świadczy to atoli, że potrzeby 
nie ma — bo ci, co odrzneają pożyczkę są 
to ludzie majętniejsi, ci zaś, co właściwie 
potrzebnją, nie mają głosu w gminie, Echo 
Prscmyskie wzywa do zawiązania komitetn 
głodowego w powiecie, któryby obmyślił i 
wyszukał środki ratunku dla dotkniętych 
głodem, w akcyi ratunkowej bewiem powiat 
występuje tylko jako pośrednik, otóż zada- 
niem komitetn, byłoby wyszukać i postarać 
się o pomoc dla głodnych. 

Curiosnm. Gremot krakowski wystą- 
pił s projektem, aby dla żydów w Galicyi 
utworzyć osobną kuryę we wszystkich wy- 
borach. 

Tarnowscy żydzi dowiedziawszy się 
o zasądzeniu Zeli, posłali mn telegram kon- 
doleneyjny. 


Stypendyuna. Namiestnictwo nadało 
opróżnione stypendynm z fundacyi im. Ja- 
ba Kulozyckiego w kwosie rocznej 72 zł. 
przeznaczane dla dziewcząt, Maryi Kulczyc- 
kiej, uozenicy 6 klasy szkoły ludowej żeń- 
skiej w Kutach na rek 1898. 

Egzamin s rachunkowości państwowej 
w namiestniotwie złożyli pp: Wiktor Wła- 
dysław Olszowski ze Lwowa i Jan Nisioł- 
kowski z Mikaliniee, 


Telefon Lwów-Wiedeń. Dyrskcya poczt 
i telegrafów egłasza : Na podstawie wyniku 
prób, odbytych ma nowo wybudowauej telefo- 
nicznej linii między miastowej Lwów- E raków- 
Wiedeń — zozweliłe wysekie ministerstwa 
handlu na otwarcie handlu telefonicznego na 
tej linii pod następującymi warunkami: 1) 
Między Lwowem a Krakowem, tudzież mię- 
dzy Lwowem a Białą-Bielskiem będą mogli 
uczestnicy miejscowych sieci  telefoni'znych 
rozmawiać ze sobą bezpośrednio ze swoich 
stacyi telefonicznych, 2) Między Lwowem a 
Wiedniem ograniczony zostaje na razie ruch 
ten tylko na rozmowy między publ czną 
mównicę, umieszozeną w głównym  urzędsie 
posztowym we Lwowie, a publicznemi mo- 
wnicami w Wiedniu, oraz tymi uczestnikami 
telefcnicznej sieci wiedeńskiej, których sta- 
cye są włączone w linie międzymiastowe. 

Ponadto zezwoliłe ministerstwe bandlu, 
aby tych uczestników sieci telefonicznej we 
Lwowie, którsy regularni. większą kores- 
pondencyę telefoniczną z Wiedniem  ntrzy- 
mywaó będą, przypuścić wyjątkowo do roz- 
mów bezpośrednio z ich stac j tel-fonieznych, 
atoli pod warunkiem, że prowadzące do ich 
stacyj przewody pojedyńcze zostaną przedtem 
na własny koszt proszących zamienione na 
przewody podwójne. Kossta te wynoszą 50°, 
pierwotnych kosztów budowy. 

Odnośne zgłoszenia należy wnosić wprost 
do ok. gal. Dyrekcyi poczt i telegrafów. 
Należytość za rozmomę trzy minuty lub ozę- 
ści tychże trwającą wynosi w relacyi mię 
dzy Lwowem a Krakowem, tudzież między 
Lwowem Białą- Bielskiem 1 zł. a w relncyi 
między Lwowem a Wiedniem 1 zł. 50 ct. 
Rozmowy pilne, mające piorwszeństwe przed 
zwykłemi, podlegsją potrójnej opłacie za roz- 
mowę zwykłą. 

Prawe rozmawiania bezpośrednio z wła- 
snej stacyi teleiunicenej, przysługiwać bę- 
dzie tylko tym uczestnikom, którzy wniosą 
stosowne zgłossonie w miejscowym ok. głów- 
wnym urzędzie poestowym i telegrafieznym 
i złożą tamie depozyt przynajmniej w kwo- 
cia 10 zł. w.a. na zabezpieczenie należyto 
ści za rozmowy, które im będą w ciągu 
miesiąca kredytewane. 

Czas otwaroia ruchu na linii telefoni- 
aznej Lwów-Kraków-Wiedeń będzie osebne 
ogłoszony. 

Zjazd lekarzy powiatowych. W 
lekalu galicyjskiege towarzystwa lekarskiego 
pod przewodnictwem protomedyka p. Mern- 


spadła z porządku dziennego 


nn——— 


nowicza, zebrało się 26 bm. około 60 le- 


karzy powiatowych na szósty swój zjazd. Z 
Przedmiotem 
dyskusyi była ustawa o fałszowaniu żywuo- 
Omawiano nus!ępnia nowe instrukce; e 
dla akuszerek, a w końcu rprawę mnożących 
się cągle droguer j, które będąc właściwie 
pokątnemi aptekami, wymagają większego 
sanitarnego nadzoru, niż to dotychczas ma 
miejsce. Podniesiono przy tesa, że właścicie- 
sprzeciwiając się 
kreowaniu dostatecznej liczby nowych aptek, 
tan gdzie tego zachodzi potrzeba, tem sa- 
mem przyczyniają sę do powstawania no- 
wych drogueryj, które więcej szkodzą ich 


Krakowa przybył dr. Bujwid. 


ści. 


le koncesyj aptecznych, 


interesom niż normalne apteki. 


Po wspólnym obiedzie w hotelu Euro- 
pejskim, wśród którego dla uczczenie 25 ro- 
cznicy złożenia doktoratu przez powszechną 
czcią otaczanego protomedyka, złożono 570 
zł. na fundusz wdów i sierót po lekarzach, 


przystąpiono do dalszych rozpraw, obejmn- 


jących w części ściśle już zawodowe kwe- 
stya, dotyczące lekarzy powiatowych, w czę- 
ści zaś nowe doświadczenia leczenia niektó- 


rych chorób surowicami, 
Proces wyborczy. W Stanisławowie 


toczył się onegdaj przed ławą przysięg yeh 
preees przeciw [wanowi Kurpele o zbrodnię 
Sprawa 
przedstawia się następująco: Dnia 18 lutego 


gwałtu publicznego z $. 76 u. k. 


1897 miał komisarz starostwa, Henryk Mar- 
ciskiewicz przeprowadzić w gminie Zielonej 
prawybory do Rady państwa. 
tnowaniu się komisyi wyberczoj oddał pierw- 
szy głos naczelnik gminy, 
dwóch prawyboreów, z których jeden oświad- 


czył ateli zaraz, że wyboru ewentualnie nie 


przyjmie. Na to zaproponował komisarz wy- 
borcom, aby wybrali jako drugiego wójta, 
gdyż tak zrobiły i inue gminny. 


jak oni głesują, a Zresztą do 


tnych wezwaniach nareszcie zbliżył się do 
tegoż, rzekł mu komisarz: 


kowie stwierdzają, trącić Kurpełę w piersi. 
Wówczas detknął się widecznie Kurpeła, 
który unosił się coraz  berdziej, 


Wskutek tej sprzeczki powstał w sali szmer 
i krzyki, a komisarz obawiając się zaburzeń 
przerwał wybory i odjechał de Buczacza 
Akt oskarzenia zarzuea Kurpele, że działa 
nie to jego było z góry ułożone i praedsię- 
wzięte w porozumieniu się z innymi wybor- 
cami 1 że było one rzeezywistem gwałtow- 
nem zaniepokojeniem i przeszkodą w wyko- 
nywaniu czynności kemisyi wyborczej. Sę- 
dziewie przysięgli wydali jednegłośnie wer- 
dykt, uwalniający oskarzonege, którego bro- 
ni? adwokat dr. Kiss z Kałusza. Rozprawa 
niniejsza była już ezterykrotnie edraczaną z 
powodu niejawienia się głównego świadka 
obciążającego p. Marciukiewicza, który bę- 
dąe chorym, i tym razem nie przybył. 


Skrytobójcze mordorstwo. Onegdaj 
sąd etanisławowski zasądził na karę śmierci 
2l-letniego chłopaka szewskiego Aleksandra 
Szwajkiewicza z Buczacza za zbrodnię skry- 
tobójczego morderstwa, dokonaną na kole- 
dze swym Janie Krzyżanowskim. Szwajkie- 
wiez z zemsty, że go Krzyżanowski uderzył 
po twarzy na miejscu publicznem, ugodził 
ge na ulicy tego samago dnia wieczorem z 
tyłu w szyję zwykłym nożem kieszonkowym, 
przecinając mu żyłę i tętnicę szyjną. Krzy- 
Żanewski legł nieżywy na miejscu. Szwaj- 
kiewioz uciekł po ozynie. Na podstawie wer- 
dyktu sędziów przysięgłych, którzy postawio- 
ne im w kierunku zbrodni skrytobójczego 
morderstwa pytanie jednogłośnie petwierdzi- 
li, zasądził trybunał Szwajkiewiczu na śmierć 
przez powieszenie. 


Żydzi między sobą. Stanisławowski 
Związek chrześcijański donosi: W dyrekcji 
stanisławowskiego towarzystwa zaliczkowego 
kupieckiego zasiadał niejaki Lów, który do 
dyrekoyi tegoż towarzystwa wprowadził dwu 
innyeh Josefa Kerna i Wolischa. W krótce 
jednak rezpeczęła się walka wśród dyrekto 
rów, która podzieliła towarzystwo na dwa 
odłamy. Lěw zarzucał dyrektorowi Kernawi, 
który od jednego z urzędników, niejakiego 
Fiilinbauma, kasyera towarzystwa zaciągał 
pożyczki, iż jako taki nie może być nieza- 
wiełym, astąd wpływać na rozwój instytucyj, 
a penieważ losy jej wskutek tej zależności 
przeszły w ręce nrzędników, (drugim jest 
niejaki Finkenstein, który za sfałszowanie 
weksla odsiedział 5-'etnią karę) przeto pe- 
między Lówem, dyrekcyą i urzędnikami 
przychodziło do ezęstych Scysyj. Oliwę do 
ognia dolało uchwalenie Lówowi przez Radę 
nadzorczą renumeracyi w kwocie 200 zł, a 
do której roszczą sobie pre ensyę tylko brzę- 
dniey a reznltatem tych spraw było usunię- 
cie przez dyrekcyę Lówa od zarządzenia in- 
stytucoyą i wykluczenie go. Wywołało to nie- 
pokój wśród lokujących kapitały w tem to 
warzystwie, które poczęte wycofywać i te 
dosyć znaczne sumy jak np. dr. Fischler 
wycofał okcło 9.000 zł. Obeenie zwołał Löw 
walne zgromadzenie na co mu władze ze- 
zweliły, gdyż !/,, część członków zażądała 
tego a zarząd towarzystwa pisemnej jego re- 
zygnacyi z dyrektora tei instytncyi nieposia- 
da, ani też walne zgromadzenie go nia wy- 
kluczyłe z towarzystwa. Jakkelwiek ta spra- 
wa się zakończy, to jednakowoż dzięki tej 
okoliczności wychodzą na jaw i światło 
dzienne różne ciekawe wyderkafy praktyke. 
wane po bankach żydowskich, a które o ty 
le nas interesują, że chorując na brak kli- 
jentów wychwytują ludność wiejską, szuka- 
jącą kredytu. 

Jaki to kredyt drogi, przekonać się mo 
¿na s nastepujących danych przykładów: 
Stopa już procentowa jest bardzo wysoką, bo 
wynosi 12%/,, nadto prócz wpisowego, ko- 
sztów administraeyi i udziału epłaca poły- 
czający 11 ct. za blankiety na akt notaryal- 
ny, nadto 50 ct. również należytość od 
aktu (?) a nadto po opłaceniu wszystkiego 
należy złożyć 1:50—3% zł. na personal ban 
kowy, czem dzielą się dyrektorowie i urzę- 
dnicy — dosyć, Że jedna trzecia pożyczki 
dla poźyczającego przepadı bezpowrotnie. 
Wyderkafy te się nie kończą, bo jak zasią- 
gnęliśmy wiadomości w tym kinrunku w 


Po ukonsty- 


wymieniając 


Na tę u- 
wagę komisarza odezwał się Jan Kurpeła, 
że komisarz powinien siedzieć tylko i pisać, 
niczego się 
nie mięszać, Wówczas przywołał komisarz 
Kurpełę do siebie a gdy ten po kilkakro- 


„Marsz durniu 
za drzwi“. Gdy Kurpeła odrzekł, że jest go- 
spoedarzem i że płaci podatek 20 zł. i że 
przeto nie wyjdzie za drzwi. wyszedł komi- 
sarz z za stołn i miał, jak niektórzy świad- 


mundnrn 
komisarza, n może nawet schwycił go, lnb 
jak twierdził komisarz, szarprął za ramię. 


jedynek, sześć kul 


niektórych bankach żydowskich przy spłacą- 
niu aktu, za pozwolenie ośmiodniowej zwło- 
ki płaci się 50 ct. kasyerowi — a oprócz 
tego przy spłacie raty płaci się procenta 
zwłoki, a przy kwitowaniu całkowitej zapłaty 
również 50 ct. do 1 zł, 

Pobór do wojska rozposzyna się wo 
Lwowie we wtorek | marca, 

Otwarcie m:zenm Matejkewskiego 
w Krakowie, w domu zmarłego mistrza na 
el. Floryańskiej nastąpi dnia 6 marca br. 


Spalił dom cały i spłonął w po- 
żarze. Przed kilku dniami wydarzył się 
we wsi Zażyrowie pod Lwowem następujący 
straszny wypadek: Pewien gospodarz wró- 
ciwszy przed wieczorem do domu, zauważył, 
że w piwnicy jego coś się rusza. Podszedł 
bliżej i spostrzegł, ża drzwi są odchylone. 

Zatarasował je silnie z zewnątrz i udał 
się do odległego posterunku żandarmeryi z 
prośbą o przyaresztowanie złodzieja. Zło- 
dziej tymczasem nie mogąc się wy ostać na 
wolneść, podłożył w piwuicy ogień, który o 
garnął wkrótee całe gospodarstwo, Kiedy o- 
gień ugaszono, znaleziono w piwnicy zwę- 
glone zwłoki złodzieja. Szkoda przez pożar 
wyrządzona wynosi kilka tysięcy zł. 

Towarzystwo tatrzańskie wybrało 
prezesem swoim na r. 1898 ponownie hr. 
Zamoyskiego. 

Morderstwo. Z Wiednia donoszą 
Wielką se. zacyę wywołała rozprawa sądowa 
w Korneuburgu przeciw 30-letniej Maryi 
Kodoliczowej, oskarzonej o zabójstwe Aureli 
Gregorewicz. Ta ostatnia była kochanką mę- 
ża Kodoliczowej, który przez dłuższy czas 
dręczył i nękał swoją Żoaę, a nawet ja z 
domu wyrzucił, Oszukiwana żona rozgory- 
czona, Wreszcie zabiła swoją rywalkę, za co 
w sobotę stawała przed sądem, który Kodo- 
łiczową nznał niewinną i natychmiast wypu- 
ścił na wolność. 

Oszustwo w rosyjskiej marynarce. 
Z Odessy telegrafują : W Odessie i Sewasto- 
polu wywołała nie małe wrażenie odkrycie 
oszustw popełnionych przy dostawie węgla 
dla rosyjskiej floty na Czaraym Morzu. Bega- 
ty kupiee odeski Sboljański i wielu wyższych 
urzędników admuralicyi :ostało uwięzionych. 
Sbobljańskiego wypuszezono następnie na 
wolną stopę za złożeniem kaucyi 360 tysię- 
cy rubli ale cały jego majątek obłożene 
kondyktem, Obecnie stwierdzonem jest, że 
admiralicya została oszukaną na przeszło 50 
tysięcy beczek węgla. Między uwięzionymi 
znajduje się i jeden z admirałów, który 
prowadził księgę dostaw. 

Zamach W Kijowie na dworca wyko- 
nano zamach na pułkownika sstabu jeneral- 
nege (łerasimenkę, Rodzony brat, któremu 
pułkownik odmówił pomocy pieniężnej, strze- 
lał do Gerasimenki. 

Śnieżyce. Wedle telegramów z Mena- 
chium, Akwizgranu, prowineyi nadreński i 
Belgii spadły tam duża śniegi. 

Legendy o Menelikn. Znany „afry 
kanista* który swoją eiakawość „czarnego 
kontynentn*" przepłacił długiem męczeństwem, 
został bowiem wzięty za szpiega i więziony 
w Abisynii, budewniczy Capueci, przybyły 
niedawno z pewretem do Rzymu, opowiadał 
wiele ciekawych szozegółów o Mensliku, ə- 
balajęcyeh dotychczasowe legendy o tym 
władoy. Capucci twierdzi, Że cesarz abisyń- 
ski nie ma bynajmniej cywilizacyjnych dą- 
ności, że przeciwnie jest zakamieniałym 
konserwatystą. Legendą jost jego zamiłowa- 
nie do bicykłów, jego pepieranie wszelkich 
nowych wynalazków. 

Istotnie przeprowadzono niedawne linię 
telefoniczną pomiędzy Addis Abeba i Ento- 
lem, ale Menelika bawiło to jako nowość, 
Po paru tygodniach ta nowa komunikacya 
poszła w zapomnienie. Jedyną maszyną, 
wprowadzoną na dworze, jest maszyna do 
szycia gdy jednak się zepsuła, zamiast dać 


do naprawy, rzueono ją między rupiecie i 
powrócono do dawnego, przedpotopowego 
sposobu szycia. Ten sam los spotka koleje 


żelazne. Menelik sprzyja ich budowie, bo 
myśli, że za ich pośrednictwem wpłyną pie- 
niądze do kraju, jeśli jednak zyski nie ry- 
chło się objawią, kolej pójdzie w zaniedba- 
nie, chyba, że ją jaki europejskie konsor- 
cyum wykupi. Menelik jest jedynym obywa- 
telem swego państwa, mieszkającym w do- 
mu, nie zaś w szałasie lub pod namiotem. 

Jedynem europejskiem urządzeniem w re 
zydencyi władcy są franeuskie tapety, cera- 
ty na podłogach i łóżko drewniane, niepo- 
liturowane jednak. Przy posiłkach nikt na 
dworze nie posługnje się nożem. Zamiast 
talerzy słnży chleb Wszystko się jada pal- 
cami lub łyżką. Po obiedzie dwór myje rę- 
ce — zaszczytu tege twarz ani reszta ciała 
nigdy nie dostępują. Trzewiki nie są znane. 
Para cesarska nosi tylko pończochy i to 
w rzadkich uroczystościach. Menelik umie 
czytać, ale sztuka pisania jest mu obcą, 
podpisuje się krzyżem. Oprócz rodzinnego 
zna tylko język Galla. Ani myśli wybierać 
się na wystawę paryską roku 1900. Ca- 
pucci dowodzi, że skutkiem zacofauia Abi- 
synii, nie prędko stanie się ona drogą zby- 
tu dla prodnktów europejskich. Liczyć na 
handel z nią jest złudzeniem. 

Oryginał „Słowiańszczyzny” zna- 
nego obrazu Artura (Grottgera spalił się w 
pożarze „Słowianskiej Besedy* w Wiedniu 
przed trzema dniami, 

Dwóch Polaków — jak donosi Fi. 


garo — kochało się na zabój w pewnej pa- 


ryskiej modystce. Ci dwaj „Polacy“ tak byli 
zażarci, że wymienili, wyzwawszy sią na po- 
w bulońskim lasku — 
bez rezultatu, Niezadowolony tym reznltatem 
„Polak“, którym wzgardziła modystka, wpadł 
de pokoju śpiącego rywala i dał do niego 
4 strzały z rewolweru - - bez rezultatu in- 
nego, prócz 10 miesięcy więzienia, któremi 
wynagrodził zacięta tę miłość sędzia paryski. 
Polacy ci (a F,garo powtarza kilkakrotnie 
„Polacy*) nazywają się Siłberatein i Bau- 


man ! 
© wynalazku Szczepańska — o 
czem już donosiliśmy — przynoszą wiedeń- 


skie pisma jeszeze następujące szczegóły. 
Szczepanik był przed kilku laty w Korczy- 
nie koło Krosna czynny jako nanczyciel lu- 
dowy. Tam stndyował także tkactwo i zro 
bił wynalazek, jak zapom'eą elektryezności 
i fotografii można tkać rozmaite w.ory, tak- 
Że obrazy, portrety, krajobrazy bez dotych- 
czajowej metody, zabierającej wiele czasu. 
Zwrócił się bez skutku do galicyjskich i 
wiedeńskich przemysłowców. Przypadkowo 
poznał we Wiedniu bankiera Kleinberga, 
który onego czasu kończył gimnazyum w 


Drohobyczu. Kleinberg zachęcał Szezepani- 
ka do 
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Koncert „Lntni*, który edbył sięjmi w Warszawie przez żandarmeryę, pnie kurya piąta ma zostać zniesioną |nie, jakie między Grekami zapanowało | Picquart odpowiedział listem dzięk” 


dalszej pracy i obadwaj przystąpili | wczoraj w Domu narodnym pod kierowni-|otrzymujemy następujące szczegóły: a na jej miejsce wprowadzonem z0-|po wojnie, czynnym. 
do urzeczywistnienia wynalazku. Zualazło|ctwem p. Zygm. Noskowskiego, zgromadził | Na poutage RE dy aja re PDA Aaaa | W całej Grecyi przygotowują się Avignon d. 28 lutego. 
się wnet konsorcyum niemieckie w Czvefel- | tłumy publiczności, które nazradzały huczny | wirowy policyjny dał znąć żandarme- jednakże tylko w okręgach miejskich A 3 ; z Z ; 
dzie koło Akwizgranu, które obecnie po|mi oklaskami wielce cenionezo dyr kt.re]ryi, że u p. Włodka znajdują się pa | całej Austryi, któreby miały wybrać demonstracye, które mają zadokumeu Na stacyi awiniońskiej następiło 


świetnie udałych próbach już prowadzi tka- 
ciwo podług systemu Śzczepanika i wyr by 
te już sprzedaje. Istota wynalazku Szezepa 
nika  jolega na tem, Że stawie się przed 
aparatem fotograficznym wzór, obraz, foto- 
grafo albo obraz «lejny a pomiędzy wzorem 
i aparatem ustawia się płyta szklana, po 
dzielona na małe kwadraciki, Obraz fotogra- 
fuja się na tę tablicę. przez to urządza się 
podział na kwadraciki wzoru, który ma być 
tkanym, co dotychczas pochłaniało wiele cza- 
su. Fotografia wskazuje także rozmaite po- 
trzebne kolory. Tkane już wzory Szezepani- 
ka na jedwabiu wypadły tak wspania e, 
ie zdaje się, źe są to obrazy prawdziwe a 
nie tkane, W pismach niemieckich wielbią 
Szezepanika i twiordzą, że w historyi tkactwa 
taką on rolę odegra, iak Jacquart, Jego 
wynalazek wywoła przewrót w całem tka- 
etwie. Szczepanik liczy dopiero 25 lat i 
jest jeszcze obecnie nauszycielem ludowym 
w Krowodrzy, 

Koszta procesu Zoli wynoszą około 
150.000 franków. Ponieważ Zoia, zasądzony 
na pouiesienie kosztów procesu, sumy takiej 
nie posiada, a żadnej pomocy obcej przyjąć 
nie choe — ofiarował mu tych 150.000 
franków nakładca dzieł jego Charpentier, 
jako zadatok na najnowsza jego powieść. 
Obrońca Zoli. Labori, mie chciał żadną miarą 
przyjąć należnego mu honoraryum w kwo- 
cie 10.000 frauków, oświadczywszy, że w 
tym „historycznym procesie" występował on 
nie w obronie ezłowieka, ale sprawiedliwo- 
ści i prawa. 

Jabileasz szala, W roku 1798 a 
więc lat temu sto, po raz pierwszy ukazały 
się w Paryżu tak dziś rozpowszechnione 
szale kaszmirowe. Z początku nie miały one 
powodzenia. Bonaparte posłał kilka szalów 
żonie swej Józefinie, a ta majisała mu, że 
bez względu na wysoką cemę uważa je za 
brzydkie. Jedynym ich przedmiotem miała 
być lekkość. Wszystkie panie zgadzały się 
na to zdanie, mimo to wszakże oraz Czę- 
ściej przystrajały się w egzotyczną tkaninę, 
Powoli wyrodziła się istna uamiętność do 
szałów. Gdy Jx fina wrómła do  Nawary, 
posiadała jaż 150 szalów kaszinirowych, z 
których najtańszy kaziował 15.000 fr. 

Ostatni romans Oliviera Saugiacomo, 
wydany w Medyolanie pt.: „I Riehiamati*, 
nie zasługiwałby na uwagę literacką wy- 
brednego ogółu, gdyby nie zawarte w nim 
bardzo ciekawe szczegóły o Sycylii, jako 
krainie ciągłych zaburzeń, a ostatnio głodu. 
Na całym półwyspie Apenińskim klęska gło- 
dowa daje się srodze ludności we znaki, 
migdzie jednak tak dotkliwie, jak na Sycy- 
li. gdzie w Troina, w prowincyi Catana, 
ludność z bronią w ręku wystąpiła prze- 
ciwko władzom miejskim, Otóż jeden z bo- 
haterów powieści Sangiacoma Hugo Serra, 
nietylko stara się zdusić wrzenie ludowe, 
ule jednocześnie pragnie poznać jego przy- 
czyny. 

— Patrz na te pola — mówi mu ktoś, 
dobrze ze stosunkami misjcewemi obeznany 
— są to ziemie, należące ongi do członków 
gminy, a więc jako takie powinny być po- 
dzielone na tyle działków, ilu jest ojców ro- 
dzin w gminie. Tymczasem administracya 
miejscowa i ludzie wpływowi zagarnęli 
wszystko dla siebie. 

— Jakiem prawem? 

— Prawem kaduka. Mieszkańcy gmin 
wysyłali skargi do włudz centralnych, wy 
syłali delegacye — wszystko napróżno. Od 
r. 1893 rozpoczęło się wrzenie, które śmiało 
nazwać można wynikiem bezczynności władz 
miejscowych. O osławionych faseż nie było 
jeszcze mowy. Wieśniacy zajmowali jeden 
po drug m ziemie, które im mię z prawa na- 
leżały, a gdy chcieli objęcie w posiadanie 
stwierdzić przed władzami miejskiemi, spo- 
tykali się na rynkach miasteczek z oddzia- 
łami karabinierów. Po takem spotkaniu 
bruk rynku najczęściej zuałany był trupami. 
Echa tych zajść dochodziły do Rzymu, gdzie 
ministrowie przedstawiali zajścia parlamen- 
towi jako zwykłe zaburzenia sycylijskie. 
Tymczasem powodem wrzenia był tylko głód, 
który w roku bieżącym rozszerzył się na 
włoskie prowineye lądu stałege i stał się 
przedmiotem rozpraw polityków i ekonomi- 
stów. 

Do powiększenia klęski głodowej przy 
czyniają się także fatalne warunki, w któ- 
rych znalazł się w ostatnich latach sycylij- 
ski przemysł kopalniany. Jeden z inżynie- 
rów w następujący sposób maluje stan gór- 
ników w kopalniach siarki: 

„W ostatnich czasach cena siarki zna- 
cznie spadła, co pociągnęło za sobą i obni- 
żenie płacy pracowników w kepalniach. Gór- 
nicy nie szemrali, lecz powiększyli liczbą 
godzin pracy, aby w ten sposób ilością wy- 
równać jakość zarobku. Tymczasem nie ra 
chowali się z okolicznością, iż im wię:ej 
pracowali, im więcej produkowali, tem niżej 
spadała cena siarki, a więc w cdpowiednim 
stosunku zmniejszała się płaca. Oczywiście 
możnaby przy dobrej woli osiąguąć poprawę 
tego stanu rzeczy, ale na to potrzeba dużo 
czasu. a górnicy Żyć muszą Jedynym środ 
kiem, który natychmiast mógłby wpłynąć 
na podwyższenie cen, byłoby ograniczenie 
produkoyi, ale czy podobna myśleć o tem, 
gdy z powodu przesilenia rolniczego setki 
rebotników napływają od roli i setki ocze- 
kują przed domami sdministracyjnemi na 
pracę. W żen sposób wytwarza się błędne 
koło; przesilenie rolnicze wpływa na prze- 
silenie górnieze, to zaś ostatnie przyczynia 
sią znów do spotęgowania przesilenia rol- 
niczego”. 

Tak więc kraina głodu, a są nią obe- 
enie prawie wszystkie południowe prowin 
cye włoskie, cierpi na dwie choroby chro 
niczne: wadliwą organizacyę własności ziem- 
skiej w prowincyach czysto rolniczych i 
gwałtowne rozszerzanie się przesilenia na 
wszystkie okręgi górnicze. Na Syeylii sym- 
ptomaty tych chorób występują  jaskrawiej, 
niż gdzieindziej, przyczyny bowiem  prześi- 
leń sięgają tam głębiej i są dawniejsze. 

Zmarli. W Warszawie Aleksandra z 
Chomętowskich Borkowska w 70 r. ż. autor- 
ka wielu dzieł o podniosłej treści i od r. 
1861 redaktorka pism Kółka Rodzinnego, 
Kroniki Rodzinnej i Wieczorów Rodzin- 
nych 


sarszawskiego Towarz. muzycznego, jak i|ozki z zakazanemi pieśniami i bresszu- |100 posłów. Obok tych posłów, którzy tować lojalność mieszkańców spokoj |zderzenie się pociągów, którego ofiarą 
wykona «ców pp. dr. ŚSzulisławskiego, dr.|]rami P. Włodek zaniepokojony bada-| wyjdą z wyborów powszechnych, wy- | nych. padł kondaktcr a kilku ludzi odniosło 
Czernego, p. Chulawską, ehóry „Lutni“ i|niami rewirowego polecił znieść pa-lsłani zostaną do Rady państwa dele- Na nabożeństwie dziękczynnem, za|oiężkie rany. 

orkiestrę wojskową 30 pułku. piery o piętro niżej „do dwóch znajo- gaci Fert: LF as składała- | ocalenie króla królowa płakała. Rzym d. 28 lutego. 

p Ha E NZ odbędzie ngob a 0 E sig Je" ai. 2 EA Ko pa RZY Król otrzymał telegramy gratula- Królowa Małgorzata wybiera się w 
Ái Towarz strżelockie odl dkk walne |Żaendarmerya wybornie poinformowana, . Rzecz naturalna, że wszystko to są| YJ5€ od p a G Wilhelma i kró- |lecie do Czarnogóry. 

zgromadzenie w sobotę 12 marca w sprawie pominęła mieszkanie p. Włodka i przy- jeszcze kombinacye, zwłaszcza, iż pro- lowy Wiktoryi. Madry! d. 28 lutego. 
budowy własnego domu czynszowego. była wprost do owych pań, u których |jekt działania na przyszłość będzie 


Artur br. Roassocki s Lipicy Dolnej 5 sł., | słowie 
ka. kan. Rolny 2 sł. 


rjańskiego, G. Górskiego i J. Jeromina. 


topiony“ bajka dramatyczna w 5 aktach|wea p. Kramarz, poczem projekt adre- 
Gerharda Hauptmana, przekład Jana Kaspre-| su bez zmiany uchwalono. 


Nowa wystawa 


storyczna w 3 aktach a 6 odsłonach Fryde-| wię3 znowu wstępny artykuł na tle 
ryka Smetany. Występ Teresy Arklowej, |austryackich wewnętrznych 


go Juliana Jeromina., 


zonie operowym, mniej więcej 


Izba inżynierska odbędzie walne zgro- część papierów pochwycić zdołała. Are- 
madzenie 13 marca o godzinie 10 rano (ry-|SZtoWAanO p. Włodka 1 dwie jego towa- 


nek |. 7). rzyszki. 
Towarz. politechniczn»5 odbędzie ze- 
branie w środę 2 marca, — Na porządku 
dziennym sprawozdanie komitetu praedwy- , 
M e Adres czeski. 


Lwowski oddział towarz. pedago- 
glcznego odbędzie walne zgromadzemie w 


sali ratuszowej 6 marea o gedzinie 10 rano. Lwów d. 28 lutego. 


Na sobotniem posiedzsniu sejmu 
tad; i : czeskiego przyszedł na porządek dżien- 
Odpowiedź administracyi. ny SO adresu dh tronii podany 
WP. Siemiginowski p. Torskie, Prenu-| przez nas już przed kilkunastu dniami. 
merata zapłaconą jest obeonie do dnia 15 Przed rozpoczęciem debaty nad tą 
lipea br. sprawą zabrał głos zastępca marszełka, 
dr. Lippert, znany ze swych enun- 
Albi. |SyA9YJ w N. fr. Pressie i w krótkich 
na biskupa. — Jutro dnia 2 marca: Sym- log ac t: JE A proj kt Ada 
sligfijeza* wypowiada zasady przeiwne konśsty- 
Wschód słońca o g. 6 min. 51. zachód tacyi, skutkiem czego Niemcy w obra- 
ba. eR SO dach nad nim nie wezmą udziału. 
Deklaracyę tę przyjęli Niemoy o- 
"u riE , krzykami i oklaskami — i wołając 
Na zupę rumfordską słożyli w handln | niech żyje konstytucya* opuścili Izbę 


Kalendarz. Dziś dnia 1 marca: 


J. Drexlera i Bynów, plac Kapitulny l. 2:| obrad. 


Stawcio hr. Dzieduszycki w Isydorówee 5 zł., Po oświadczeniu tem przemówił 
K. A. 3 sł, ks. Foryś s Haczowa, karu| krótko sprawozdawca komisyi adreso- 
bursyciclom ludu W..mu i 8..mu 1 sł, wej p. Kramarz ubolewając, że po- 
niemieccy dokonali ecodus, 
przyczem zapewniał o wierności na- 
Rozdano od dnia 31 stycznia de d. lk|rodu czeskiego dla dymisyi, czego 


lutego r. 1898 percyj supy 3666, poreyj |najlepszym dowodem jest ustawiczne 
chleba 3656. Kosstem prześwietnego magi- pragnienie Uzechów, aby monarcha ko- 
stratu w tym samym osasia wydano 8080 |ronował się na króla czeskiego. 

poroyj supy, 3080 porcyj chleba. 


Po p. Kramarzu złożył krótkie o 
EA R ECO ET WOLE EAT: świadczenie imieniem rządu namie- 
stnik Ar Coudenhove: „Rząd 
m Ez nie weźmie udziału w obradach nad 
„Zas odnowić przedpłatę przedłożonym projektem adresu a nie 
wpływając na uchwałę sejmu czeskie- 
RESSE WEGA WAWIE  |go co do politycznych postulatów, o- 
ogranicza się na zaznaczeniu, że zaję- 
GE. i It = tego w tymże adresie stanowiska pra 
>etuki PIĘKRĘ. wno-państwowego nie podziela. 4 
Następnie p. Baxa przemawiał, 
Rcpertoar teatralny zaznaczając, iż Łądania Czechów idą 
We wtorek ku uczezeniu 40-go jubileuszu j dalej, niż adres je wyraża, Skutkiem 
wystawienia „Halki“ daną będzie „Halka* |tego p. Baxa postawił szereg popra- 
opera narodowa w 3 aktach Stanisława Mo-| wek, które fatoli większością głosów 
niuszki. Występ Teresy Arklowej, W. Flo-| zostały odrzucone. 
Z kolei przemawiałi pp. dr. Engel, 
we środę po raz drugi „Dzwon za-| Vaszaty ks. Lobkowie i sprawozda- 


wicza, muzyka Franciszka Słomkowskiego. Taki był przebieg sobotniego po 
| 1 siedzenia sejmu czeskiego. N.fr. Presse 
We czwartek „Dalibor“ wielka opera hi-| naturalnie niepocieszona. Zamieszcza 


stosun> 
Władysława Florjańskiego, Gabryela Górskie. | ków, w którymi wywodzi, iż Niemce 
czescy są wyzywani(l) do walki, iż walka 
* Nowa opera polska. Paderewski wy- nie będzie im oszczędzoną a wreszcią 
kończył już swoją operę, ucazącą tytuł| godjudza br. Gautscha, iż nie ma ch 
„Chata za wsią“, a osnutą na tle życia gó-|liczyś na dotychczasową większość 
rali tatrzańskich i w przys łym roku w ge- parlamentarrą, bo ta wobec stanowi- 
w lutym lubjska zajętego przez rząd, oświadcze- 
w marcu wystawi ją równocześnie we Lwo- | niem Lr. Coudenhovego określonego a 
wie i Dr źnie, Dyrekcya lwowskiego teatru | przeciwnego adresowi czeskiemu, gali- 
zawarła już odpowiedni układ z Paderew-| cyjskiemu i dalmatyńskiewnu, --- po- 
skim, a mistrz przyrzekł, że sam przyjedzie parcia mu nie udzieli, N. fr. Presse 
kierować pierwszemi przedstawieniami swej | doradza między wierszami br. Gau- 
opery. tschowi, aby szukał oparcia i poparcia 
* Paderewski dawał w lutym koncertin Niemców, 
fortepianowy w Lipsku. Grał koncert F-molł 
i walea Chopina. Paderowski należy do tych 
artystów, których się już nie krytykuje. Na 
całym świecie zdobył sobie miano pierwsze- 
go fortepia isty tak że już teraz niechętni 
moga tylko mówić o nim, Że im się nie po- 
doba, ale przed powszechnym wyrokiem gło 
wę skłonić muszą. Otóż Niemcy nie eh 
się ze sławą Paderewskiego pogodzić. Ogrom- 
na sala lipskiego „Gewandhaus * na jego sej 
koncercie wypełniona po brzegi zarówno na 
prób e, jak i na koncercie, na którym i król | modus vivendi między Niemcami a Cze: 
saski był obecny, trzęsła się od grzmotu ckla-| chami nie doprowadziły do rezultatu. 
sków ij okrzyków zachwytu. Paderewski grał Wobec tego nie zdaje się być możli- 
i grat nad program. Mimo to nazajutrz wem, aby parlament, mający się ze- 
dzienniki lipskie po większej części wystąpi- | braó w marcu zdolnym był do prawi- 
ły z krytykami, iromeznie traktującomi grę dłowego funkcyonowania. 


Pagenda Ereg Skoro br. Gantsch nie podołał przy- 


Nytuacya. 
(Telegramy). 


Wiedeń d. 28 lutego. 
Abstynencya posłów miemieokich w 
mie czeskim wskazuje, iż usiłowa” 
nia br Gaatscha około wprowadzenia 


= jętemu zadaniu — powinien ustąpić, — 
"Tr . powiadają jedni i skutkiem tego krążą 
Gai atnie wiadzności. już nawet listy nowego gabinetu, na 


czele którego stanąóby miał hr. Than 

Miasto Biała wybierało w ponie-|lub hr. Frydryk S-sbónborn, minister 

działek posła ra sejm krajowy. Do ur- |sprawiedliwości za gabinetu hr. Taaf 
ny stanęło 232 wyborców, którzy je- | fego. | 

dnogłośnie wybrali posłem dr. Binde- W skład gabinetu weszłoby dwóch 

ra z Krakowa. Polaków : dr. Biliński, jako mini- 

E ster skarbu i hr. Piniński, jako mi- 

Urzędowa Wiener Zig. publikuje | nister oświaty lub minister dia Gali- 

wydane na podstawie $ 14 konstytu- |oyi. 4 Czechów wszedłby do gabinetu 


oyı rozporządzenie dotyczące puboru|dr. Kaizl. Rolnictwo objąłby Lobko-. 


rokrutu ua r. 1898 a to 59.211 ludzijwia, tekę minisira sprawiedliwości 
do wojska i marynarki wojennej, a | Steinbach, a ministerstwa: kolei (Wate 
10.000 łudzi do obrony krajowej. tek), haudlu (Koerber), obrony krajo- 
AM _- sia wej (Waleersbeimb) pozostałyby nie- 
Sejm szyryjski został zaąamt nięty. | zmienione. 

Sejm bukowiński zostanie w poniedzia- Krąży atoli jeszcze inna wersya. 
lek zakończony a w sejmie 1stryjskim | Najwyższe sfery miały zostać przeko- 
musiano w sobotę galerye opróżnić |nane, że parlamentu obecnego nic u- 
które przepełnione Niemcami, hałaso-|zdrowić nie zdoła i prawidłowo nie 
wały, starając się przeszkodzić słowień |będzie on funk yonował ani pod Gau- 
skiemu przemówieniu dr. Trinajstica. |tschem ani pod Thunem, — a nowe 
W sobotę przyjmował cesarz w Bu: | wybory na podstawie dzisiejszej ordy- 
dapeszcie na osobnej audyencyi br.|nacyi megłyby rzecz tylko pogorszyć. 
Gautscha, hr. Gołuchowskiego i mini- | Postanowionem ma być tedy zwołanie 
stra wspóluego skarbu br. Kallaya, | parlamentu na to tylko, aby wybrał 
którzy następnie w niedzielę powrócili delegacyę, poczem Rada państwa zo- 
do Wiednia. stanie odroczoną na Czas nieoznaczo- 
ny. Delagacye zbiorą się w Budape- 
Cesarz przed wyjazdem z Bada |czgie w kwietniu, a po ukończeniu 
pesztu do Wiednia przyjmie na posłu- | prac aelegacyj ma Rada państwa zo- 
cheniu kilku wybitniejszych węgier- | stać rozwiązuną. Co potem nastąpi; 


skich osobistości, jak Kolomana Tiszę, | później decyzya zapadnie. Prawdopo= 


Kolomana Szella i prezydenta Izby |dobnie przywróconą zostanie ustawa 


Szilagyłego. Posiuchania te dotyczyć | wyborcza s przez r. 1878, tj. wprowa- | 


mają sprawy ugody austro-węgier |dzone zostaną napowrót wybory przez 
skiej. sejmy. 

ró Co się tyczy kuryi piątej, to na 
Ruch katolicki donosi: O aresztowa-|razie ma ona pozostać i wybierać bez- 


niach dokonanych przed czierema dnia-l pośrednio do Rady państwa. Nastę-: 


Autorów zamachu dotychczas poli- Kortezy zostały rozwiązane. 
cya nie schwytała, jest jednak już na Gubernatorem wysp Filipińskich 
tropie tajnego stowarzyszenia, do któ- | został zamianowany generał Augusti. 
Londyn d. 28 latego. 
Times donosi z Pekinu : cesarskiem 
W Atenach nie było wskutek wy-|rozporządzeniem upoważnione zoatało 
padku żadnych zaburzeń. a i na pro-|konsorcynm ehińskie do zbudowania 
wincyi panował wczoraj zupełny spo-|kolei z Tientsin do Cziakiang przez 
kój. Posłowie dworów zagranicznych |prowincyę Szantung (w której leży 
złożyli królowi wizyty. Kiaozno), a to przy pomocy obcej, ga- 
Opinia publiczna wskazuje jako na | pewne amerykańskiej, Poseł niemiecki, 
autorów zamachu, na dwóch dymisyo-|br. Heyking zaprotestował przeciw 
nowanych ofioerów marynarki wplą-|temu, ponieważ Niemoom nadane zo- 
tanych zlekka w ostatni proces mary- |stało wyłączne prawo budowania ko- 
narski. lei w prowincyi Szantung. Pekiński 
Ateny d. 28 lutego. |telegram „Biura Reutera“ potwierdza, 
Uwięziono już jednego ze sprawców |że Niemcy faktycznie posiadają mono- 
ma skłonić do ponownego objęcia prze- sobotniego zamachu na króla. Nazywa |pol kolejowy i górniczy w Nzan- 
wodnictwa w izbie ma być między in |"i 0n Kardica i był niskim urzędni- | turgu. 
nymi także wzgląd na to, 1% Rada|keim w urzędzie merowskim w Ate- 
państwa bardzo krótko tylko będzie|nach. Nie chce ozynić żadnych zeznań, 
obradowała. [ine d.<20Mtutecd ani wyjawić wspólników. Stanów licząc się z ewentualnością 
Bińece Volks ttn apeluje % "pE. j Ateny d. 28 lutego. wojny z Hiszpan'4, w ostatnich dniach 
kich stronnictw niemieckich, aby za- Królowi gratulował sułtan i cesarz| zwerbował znaczną liczbę majtków i 
niechały narodowych sporów a zje-|austryacki. palaczów okrętowych. 
dnoczyły się we wspólnej walce prze: Paryż d. 28 lutego. Konstantynopol d. 28 lntego. 
FM niesprawiedliwej dla Austryt do- W sprawie Clemenceau - Drumont Porta okólnikiem wezwała ambasa- 
gohczasowej ugodzie z Węgrami oionn awiadRówi . AET : : ą 
ugods ta bowiem nie jest aprawą tego g ie następujący pro- |dorów swoich, aby się domagali u mo- 
lnb owego stronnictwa lecz spraw tokół: „Jednym z artykułów p. Dru-|carstw załatwienia kwestyi kreteńskiej 
żywotną monarchii. monta, ogłoszonych w Libre Parole| przed wycofaniem wojsk tureckich z 
Wiedeń d. 28 lutego. |z d. 19 bm. uczuł się ciężko dotknię- | Tessalii, a drugi okólnik powołuje się 
Dzienniki donoszą, iż nowe rozpo |tym p. Clemenceau. Poruczył on spra-|na świadectwo angielskiego Konsula 
koca Fc © Wł e ee baion wą tę pp. Jerzemu Perrin i Menar-jze Skopla, że twierdzenia Bułgarów o 
biora AI T a M Gmach, Którzy po” dowi Dorian, aby zażądali od p. Dru |okrncieństwach tureckich podczas tłu- 
ozymli w nich znaczne zmiany. Na-| monta zadośćuczynienia. Cı zszedłszy | mienia zajść skopelskich, są oparte na 
stępnie przedstawił br. Gautsch swójjsię ze świadkami p. Drumonta, pp.| nieprawdziwych doniesieniach. 
projekt notablom czeskim, a oni odpo- | Albertem Monniot i majorem Bio, a 
Wj A tów sh = jek znali, iż pojedynek jest nieuniknio- 
działać na własną rękę i na 2-5 od- |275: i a a EA 
dali, aby Clemenceau uważany był ja 


powiedzialność, y A 3 - Wieśsń d 
Praga d. 28 lutego. ko Sirona omona A postawili na- my 4 pa nt 2 Kadi 10 minu 
Wśród młodoczechów straszne roz- |stępujące warunki: Pistolety ciągnio-|40 ww połrAnie zaw "ie ma Er 


goryczenie przeciwko Gautschowi z|ne, strzał na komendę, potrójna wy-|wiedańůsķiei: kredrtv 364-— wag zaklad 
powodu sobotniej deklaracyi namie- miana strzałów, dystans 20 kroków. jxredytowy 38150 angiobanki 16175, 


stoika. Narodni Listy wprost oświad- : . ROM inonde i 219 —. bolcie natstw *» 
czają, że młodoczesi przechodzą do Świadkowie Düpmonta mgodzilisigere ry det wsio Toma ky « 

i to. Dal łud d 3 od.| 34025, elbe*hal 263 25. akope ipso 
opozycyi wobec tego, że rząd stanął ļ*0. "2:5 po porudmiu o godzinie è od-j g alpin? 15120, lory tny 
po stronie Gentralistów. Tem samem był się pojedynek w okolicy Paryża. 58 75 śmiga; 302 25, FR 127-50. 
jest przypieczętowany los gabinetu, | Obie strony dały po trzy strzały bez| wieden d 28 lutego. 


który nie ma większości w izbie. Po- |rezultatu. Paryż 26 lutego 1898. Pa Ważniejsze zmian; kursów w ostatnim tr- 
głoski kursowały już nawet, że Gautsch żodniu były następujące 


mógł br. Gautsch powziąć dopiero po 
konferencyi przywódców prawicy par- 
lamentarnej, po konferenoyi niemie- ; = 1 
okiej partyi postępowej (dawnej zje- | Tego złoczyńcy ci prawdopodobnie na- 
dnoczonej lewicy), a wreszcie po kon- |leżeli. 

ferencyi stronnictwa katolicko ludowe- 
(Dipauli-Ebenhoch). Wszystkie konfe- 
rencye odbędą się końcem bieżącego 
lub z początkiem przyszłego tygo- 
dnia. 

Insbruek d. 28 lutego. 

Z Wiednia doniesiono do dzienni- 
ków insbruckich, że następcą br. Gau- 
tascha, który jest stanowczo straconą 
pikietą, może być równie dobrze hr. 
Thun jak i ks. Lobkowno. 

Wiedeń d. 28 lutego. 

Mówią, że dr. Kathrein zostanie 
wybrany prezydentem izby poselskiej 
rady państwa, a argumentem, który go 


Londyn d. 28 lutego. 
Donoszą tu z Waszyngtonu, że rząd 


HI 7403 


osci 


TWK 


an —— 


wniósł formalną prośbę o dymisyę. — we? Menard Dorian, Jerzy Perrin za Ip lutego. 26. lutego. 
Sejm zamknięty zostanie we środę lub Clemenceau, Biot, Albert Monniot za | Renta papierowa ; . 102 45 10245 
4 FR PoE R Dromonte h ertl t -ako | Ą"stryacka renta koronowa 10285 102:80 
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Budapeszt d. 28 lutego. |przysięgłych o tyle niedowierzająco 
Rada mini-trów, która obradowała | przyjmować potrzeba, że podają go 
pod przewodnictwem cesarza, uchwa- | dzienniki Z li sprzyjające. 
lila zwołać delegacye na koniec kwie- Paryż d. 28 lutego. 
tnia do Budapesztu. Fenator Fabre oświadczył, iż po 
Budapeszt d. 28 lutego. |wyjaśnien:zch, danych w izbie posel- 
Mówi, że rezultatem  konferenoyi|zkiej przez prezydenta gabinetu Meli- 
br. Gautscha z ministrami węgieraki- |ne'a, zaniechał interpelacyi w 
mi jest to, 'ż zgodzono się na przed- 
stawienie wszystkich spraw, dotyczą-|w procesie Zoli. 
eyoh ugody, jeszcze w marcu obu par- Stowarzyszenie biologów, do któ- 45 —, ke r EEE w E a OSB 
lamentom. Jedynie cyfra udziału w|rego należał świadek z procesu Zo- |g, 0—, nowa 5'50 do 5'80, chmiel 
kwocie wspólnej będzie później ozna- lowskiego, spensyonowany później pro- da iż kę sad gr I on PR i 
GEONA. fesor Grimaud, urządziło mu owacyę|-, od 1575 do 1625, Tymotka 16 — do 22 — 


pochód przed jego mieszkaniem. Waranty — — do —'—. | 
P å d. 28 lut Wiedeń doia 28 lutego. (Tel. „Gaz. „pał 

i sTyź d. utego. | Sped 4569 sztuk, ceny za woły galicyjskie lichszc 

Djelzyn d. 28 lutego. Paryska izba alwckacka wytoczyła |lekkie od -Ù du 82, ciężkie od 38 do 54, osobii- 


Wczorajszy wiec chłopski, na któ- śledztwo dyscyplinarne «dwokatom De-| "* EWY komisowy bydła we 
rym było obecnych kilku posłów nie- mange'owi i Barb use'owi o to, że w | więżdia Wassergas80 8. 
mieckich, zajmował się stosunkiem ciągu procesu Zolo skiego i Rochefor. " Ważniejsze saa o w ubiegłym tygodniu 
„Niemoów do Czechów w Czechach, ale towskiego nie zachowali w 
nie dał żadnego rezultatu, bo z powo- drobnych szczegółów, jakie do ich 


Z rynkow towarowych. 


Lwów dnia 28 lutego. (Przedruk Z u- 
rzędowej „Gazety lwowskiej“) szenie 10:50 
do 10-80, żyto 7:50 do 7:0, jęczmień browarzy 
b— do 6'50, jęczmień pestewny 0— do 0*—, 
. |owies 6:80 da 710 rzepak 11— do 13—, groch 
sprawie |g.35 do 675 wyka 5'30 do 5-80, ŻJĘ i niant 

i i i %a| =*— do ——, nasienie konopne —'— do — —, 
zachowania się generała Boisdeffre'a bób —— do -—, bobik 5-76 do 6—, hrecaku 
4:50 do 8 —, koniczyna czerwona galic. 32 


3 


do 


Pola d. 28 lutego. 
Sejm istryjski zamknięto. 


u" 


tajemnicy | na rynku tutejszym byřy następujące : 
š 7 ; A nijniżRze nsjwyższe 


5 j pszenica na wiosnę 11:90 — 1198 
„du hałasów trzeba go było zamknąć. wiadom ści pod dyskrecyą doszly. żyto na wiosnę 381 = 836 
i Pugad aag lntegb. Paryż d. 28 lutego. kukarudzć ha Ef ŃMać 563 — 575 


Metropolitą obrano biskupa Iuno- Dzień wyborów do pa'lamentn zo- 
eentego z Niszu. Dzisiaj odbywa się stanie prawdopodobnie nazuaczony pa | == 
„jego instalacya w soborze. 15 maja b. r. 

Bukareszt d. 28 lutego. 

Parląment zostanie zamknięty 27 

| marca. 


$ 


Pravjoohali do LWIWL. 
Paryż d. 28 lutego. Dnia 28 lutego. 
ROR anoyi ordro Hotel Żorsa. M, hr. Borkowscy z Miel- 
wej legn h norowej zamierza wykre- nicy, M. hr. Rumerskirch ze Żółkwi, A. kr. 


Ateny d. 28 lutego.  ślió Zolę z listy kawalerów tago OT- |C:tner z Mościsk, S. Moysa z Budnik, J. 
Ogromne wrażenie w Grecyi wy- deru. Jabłonowski z Zagwożdzia, M. Zukrsewski 
warl zamach usiłowany w sobotę po- Paryż d. 28 lutego. |z Wiktorowa, W. Głębocki x Bystycy, K. 


południu na króla Jerzego. Gdy ten Mówią, że generał Boisdeffre, który ski u Dabi Tki WET 


w powozie z ks. Maryą jechał, dwa tak po rycersku znalazł sie w proce-|ą Hubicka z Urydowa, A, Gniewos$ z Kont, 
[indywidua ukryte w rowie przydro- sie Zolowskim, zostanie zamianowany | J, Kellermann z Kańcugi. '. Wiktor z Zar- 
żnym, dały 7 strzałów z rewolweru, ambasadorem u dworu rosyjskiego. szyna, O. br. Ozedik z Wiednia, A. Przed- 
które padły opodal powozu. Został Paryż d. 28 lutego. |r:ymirski z Sierakowie, M Biesiadecki z 
skaleczony tylko jeden z jeżdżców Zola postanowił rozrzuoié po Fran-| 7078, E. hr. Krasicki z Kijowa. 


ALE" Hotel E iski. J. Kwiecińska Bil- 
królewskich, którego kula zadrasnęła cyi broszurę, zawierającą sprawozda- | „,, aloa, AK OP, a gdy Ki 
w ramię. 


nie z procesu swego i końcowe prze- | Ú; „jski z Pawłowa, A. Ziętarski z Rabki, 
Ateny d. 28 lutego. mówienie swego adwokata Laborego. |J. Zarzycki z Chotylnb, S. Pewny = Wie- 
Paryż d. 28 lutego. | dnia. B Gorczyński z Bereżnicy, J: Szarbey 


Król odpowiedzialną czyni za za- | 
3 A i i F z Bukowiny, Ostrowski z Łuk, St. Biało- 
mach na siebie prasę grecką, która Zaczyna Się teraz agitacya w 8pra-j t srski z Staj, M. Maozyński z siedlisk, 


falszując i przekręcając fakty, przygo- wie wykreślonego z listy oficerów| vy, Morawski z Mysrkówki, M. Lewandow- 
towywała zbrodnię. W sferach dyplo- francuakich podpułkownika Picquarta.|ski z Bełza, J. Teltsch z Stanisławowa. 

matycznych ateńskich zamach nie spra- Pewna liczba młodych lekarzy pary- 
wił wrażenia niespodzianki, bo wszy- skich przezłała mu adres, w którem 
scy znają dobrze ogromne rozgorycze- gratuluje mu owego wykreślenia, a 


Damy zawoalowane. 


Tajemnicza damą zawoalowana z 
procesu Esterbagego przypomina, iż 
w historyi Francyi tego rodzaju da- 
my niejednokrotnie bardzo poważne 
odgrywały role. W wiskn np. XVII. 
rosło się na dworze królewskim od 
szpiegów i intrygantek w spodnicach. 
Jeżeli zapytamy. bistoryi, przedewszy- 
stkiem opowie aam o pannie du Til- 
let, znanej w wieku XVII. pod nazwą 
„zabójczyni królów*. Była to panna 
wysokiego wzrostu, sucha, ezarna, oy- 
niczna, wymowna, a nawet gadatliwa. 
Cały Paryż więdział, że ona to była 
inicyatorką i główną podżegaczką do 
zamordowania Henryka IV., ona to u- 
sbroiła rękę Ravaillaca, ona przez 
sześć miesięcy ukrywała dojrzały plan 
samąchu w tajemnicy: "Nie niepakojo- 
no .jej „jednak, gdyż. miała ' silnych 
sprzymierzeńców pomiędzy najwyższą 
arystokracyą. Przeciwnie, zamiast szko- 


dzić, Opinia królobójczyni. doduwała 
jej siły i powagi, wiadomo bowiem 


było, ik Marya de Medicis była w po- 
rogumieniu s mordercami jej męża, a 
któżby się śmiał sprzeciwiać sprzy- 
mierzeńcom Maryi de Mediois? To też 
otworma intrygantka, zwana panną 
x Tillet, robiła w owym czasie, co 
chciała, a swoboda jej języka była 
niesachwiana. Jakaś biedaczka garba- 
ta poważyła się na placu publicznym 
rozmawiać o pogłoskach, dotyczących 
wspólniotwa panny du Tillet z królo- 
lową. Jakże drogo zapłaciła za gada- 
tliwość! Skazano ją w ciągu jednej 


Pomocnika 
INIyROWANGCO KSięgrArza 


i ucznia 


któryby ukończył co najmniej 4 zynki 


klasy gimnazyalne 


przyjmie zaraz 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dea WEAD, MIEKOWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30 


DROBNE OGŁOSZENIA po Í ct. od wyrazu. 


| ies do ratewanis bydła w wy- 
padkach dławienia, wsdęć itp. (s dra- 


nia ma rogach, Numeratory do drzew itp.|m 


we Lwowie, plac 


katedry) 
1000 TUTEK nieklejonych i klejo- 
nych po złr. 1 i wyżej poleca fa- 
bryka F, Niżałewski Lwów. Przy 
satuk, poazta franco. 


O 
D EALOŚĆ do sprzedania przy stacyi ko 
HB lejowej, 4 mile od om piate a 
nie, pruski mur, cztery pokoje, kuchnia, |; 
spiżarnia, | <a 5 morgów ogrodu naj-|Lwó 
lepszej gleby i sianożąć , ogród owocowy, 

woda do kąpieli przy pomieszkaniu, za- 
ra do sprzedania. ITPA wiadomość : 

Biuro Czerwińskiego, Sykstuska 32. Kop 


NWE pary młodych jukierów do sprze- 
dania, poczta Weissenberg Leśniowice. 


REMIOWANE medalami tutki Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia. 


Bulion. 
ara gotowany, przewyborny, po 
zniżonych cenach słr. e. >, 7-50: dia 
ehorych z samego drobiu i dzikiego ptac= 
twa po 10 złr. kilo, Łapszyn — Brzożany. 


/ y 
WIEN 
KAS 1. Salzthergaene 8. 


zarybek 


najszlachetniejszych karpi 


po złr. 1:— kopa, z dodatkiem 250/, za” 

rybku, oraz kroozki po cenie złr. 1+ - 

za kilo są do nabycia w Krakowceu koło 
ymna do końca marca rb. Zgłoszenia 
z beczkami przyjmuje Zarząd dóbr. 


świeży, 


7 stare i nowe sprze- 
daje najtaniej 


Mam za:zczyt donieść, iż moją 
Fabrykę nawozów sztucznych 
przez parę lat wydzierżanioną, od Nowego 
roku na nowo objąłem i technicznie po- 
prawioną oraz nowymi przyrządami uzu- 
pełnioną, prowadzić będę pod firmą: 


St. Ostaszewski i Sp. 


Amerykańska parowa kościarnia 
w Klimkówee, poczta i stacya Rymanów, 


ARION 


2S H 100 sztuk Nr. 1 zł. 450, 


koni złr. 2:50. Latarnie naftowe graniaste, 
nadzwyczaj siine, najlepsze z dotychczaso- 


ANTONI HALSKI 


Lwów, plac Maryacki l. 9. 


BEA Kazimierza Czerwińskiego” 
: Sykstuska 32, ze 
ta stalowego w ksutałcie rury) po złr. 6,34, pelsca tylko służbę doborową z naj- 
Trekary, spuszozadła, liczby do wypala- korea rekomencyami rządeów, ekono- 
0 ) w, leśniczych , gorzelnikow, guwernaa- 
poleca Piotr Chr stowski, handel żelazny tek, panay słu ące, klueznice, oraz wszel- 
apitulny 1 (naprzeciwjką służbę dworską, tak za granicę jak 
w kraju, co z cała sumiennością na czas 
oznaczony dostarega. Polecam się Jaśnie 
Wislmożnym panom chlebodawcom. 
| R ci 


odbiorze KDE. biegły mentor nauki, towa- 
Lysa 
w księgarni, plae Katedralny. 


IESZRANIA NA WSI, blisko kolei, 
poszukuje Węgorzewski, poste restante 
wW. 


powo CNIK GOSPODARCZY poszukuje 
zajęcia zaraz. Adres: E. D. poste rest. kasztanowaty 


ien e daga mae Phi e, „52 SASEGESTSOOSO SE je SZDESASAGY, | | 


OTUNDA futrzana i duża miednica 
mosiężna do aprzedania, 
rowicza 2; dozorca wskaże. 


yczyńce. 


pERŚCIONET włosienne po 40 et. i 
wyżej, 


80 cent. Benedykt Hertl. griaściciel 
dóbr, zamek Golitsch przy Genehita w Otyry: 


Do sprzedania 


Bliższych wyjaśnień udziela kan- 
celarya adwokatów Dr. W. Bała- 
bana i Dr. A. Vogla we Lwowie 


Pośrednictwo wykluczone. 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia I. Marea 1895. Nf. 60. 


doby na śmieró w klatce, na tym sa-|to kobieta wesoła, która. później z wo- 


mym placu publicznym, a odtąd nikt 
już nie śmiał zajmować się sprawami 
panny du TiHet. | 
Jeżeli król Ludwik XIIL wstąpił 
na tron po zbrodni, dokonanej pośre- 
dnio. przez kobietę, to minister Ri- 
chelieu rządził, rzec można, tylko 
przez kobiety: policya jego kobieca 
była świetnie zorganizowana. Przede- 
wszystkiem powiernicą i wykonawczy- 
nią potężnego kardynała była- jego 
siostrzenica, pani de Combalet. Była 
ona kolejno prz, jaciółką od serca pa- 


ni Du Vigeau i pani de Chevreuse, 
wszystkich, słowem, przyszłych pod- 
pór Frondy. : 


Również za pośrednictwem służą- 
cej, pozostającej na żołdzie szpiegow- 
skim, wykrył Richelieu. szczegóły spi- 
sku Cıng-Marsa. Gdyby nie niedyskre- 
cya tej subretki, kardynał byłby za- 
mordowsany, rząd zmieniony, instytncya 
absolutyzmu wstylu Ludwika XIV sta- 
laby się niemożliwą, a prawdopodobnie 
wiek, XVII widziałby już rewoluoyę 
francuską. Bądź jako zbawczynie tro- 
nu i jego podpór, bądź jako narzędzia 
do obałania najwyższych powag pań- 
stwowych, kobiety tajemnicze odgry- 
wały za Richelieugo 10le pierwszorzę- 
dne, działo się to jednak za kulisami, 
a na scenie widziała publiczność tyl- 
ko jednego głównego aktora — kar- 
dynała. 

Przez czas jakiś Marion Delorme 
była sprzymierzoną Richelieugo. © Ba- 
wiło to niezmiernie słynną kurtyzanę, 
która mogła jednocześnie rujnować 
szlachtę i wyzyskiwać pierwszego mi- 
nistra. Panna Chómeranuit, którą nazy- 
wano „La belle Gueuse*, również szpie- 
gowała na rachunek Richelieugo. Była 


li kardynała wyszła za de la Bazinie- 
ra, co jej nie przeszkadzało w dalszym 
ciągu prowadzić rzemiosła policyantki 
tajnej. O niej to poeta Malleville na- 
pisał słynną w XVIII wieku piosenkę, 
którą nasywa pannę de Chómeranit 
„Filidą bosą*. sa) 
Następca Richelieago, Mazarini, ja- 
ko człowiek przedewszystkiem .skąpy, 
żałował pieniędzy w początkach swo- 
ich rządów na policyę kabiecą, z cza- 
sem jednak poznał, jś pozbawia sią 
dobrowolnie «broni. bardzo silnej. — 
W pierwszych więc latach władzy Ma- 
zariniego piękne awanturnioe nie, wie- 
działy, co robić z sobą. .Przyłączyły 
sią więc wszystkie do Frondy, która 
omało nie obaliła. monarchii, franon- 
skiej. Z,ozasem, nabywszy. doświad- 
czenia, ;Mazarini zdecydował się na 
zwabienie do. swego obozu bardziej 
znanych intrygantek i „dam zawoalo- 
wanych“: Policya kobieca odzyskała 
wszystkie swoje prawa i wszystkie 
wpływy, a odtąd Ludwik XIV mógł 
już panować spokcjnie. , 
Gdy Fonquet zamierzał stać się pa- 
nem Francyi, pierwszą jego troską 
było zapewnienie sobie poparcia intry- 
gantek. Jakoż na wagę złota zakupił 
zaufanie bnrdziej znanych w owym 
czasie awanturnie. Przedewszystkiem 
zapłacił drogo za poparcie ze strony 
przyszłej pani de Maintenon, która 
była wówczas dopiero skromną panną 
Scarron. Chciał także zjednać sobie 
La Vallióre, aby za jej pośrednictwem 
dowiadywać się o tajemnicach królew- 
skich — i tu pośliznęła się mu noga 
La Vallière była tak zakochana w kró- 
lu, że odmówiła, a następnie na kat- 
dym kroku szkodziła Fonquetowi. Jak 


Nr. 2 złr 6. Ooyle ze stalo- 
wemi żyłkami 100 sztuk Nr. 1 
zr. 1'50, Nr. 2 złr. 1970. Ma-i 
do strzyżenia bydła złr. 2-20, do 


wych po złr. 240 — poleca 


handel żelazny bole 


najlepsze 


znajomością od lat 


Herscheles ; 
odróży do wzięcia. Bliższa 


wie Kar 


Psy 


1) Hektor, 


. posłuszna. 


Takowe są dv nabycia we 


4 :łr. 


na 


realność 


noszący przeszło 8'/,. 


ul. Kopernika 7. 


Jognac 
Cognac ansir, Berger Volk & Comp. 


po złr. 2 i 250 flaszka 


St. Markiewicza 


wo Lwowie, w Rynku 1. 42. 


Reumatyzm, 


gościec, kurcze, suche bole, 


koi i leczy w zupełności 


SAPOMENTHOL 


wyrobu Eugeniusza Matuli, apt. 
w Radomyślu koło Tarnowa. 
Cena 70 ot. za słoik. 
D. nabycia w każdej większej aptece. 
Składy główne: we Lwowie apt. Mi- 
kolasch, Krzyżanowski ; 


wies dr, Zo SUB y Pradze, Węnzelspła | | | I. r 
Biuro sprzedaży czeskiej maki 


fosi. wyrobu Thomasa. B 
TELERETO i o S 0 


uszny. 

OS 2) Bulba, suka Jei-Seter, ciemno-kaszta- 
Ulica Zimo-|nęwata, w pierwszym polu, dobrze ułożo- 
na, z dobrym wiatrem i tak samo bardze 


; 3 3) Mucha i Komar, parka jamników, 
oznaczaj:ce kajdany, wyrobujkawowo-żółte 
weterana, który w usługach Ojczyzny w r.|; bardz x 
1863 wszystko stracił i dźwigał moskiew- 
skie kajdany, 
wszystkich pięciu handlach Wp. Ludwiga, 
przeważnie ul. Halicka 14. 


Stary Gogna 


Emil Weiner|; wina własnego chowu, dostarcza od naj 
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr. 
slbo 2 litry za 6 złr., młody 2 Lit 


o cięte, czego dowodem są blizny 
od borsuków i lisów. 

Zgłoszenia: 
czy ordynawzi łańcuckiej, w Pańcncie. 


‘Leonarda $oleckiego 


we Lwowie, ul. Batorego 2 


Znakomite śledzie mary ow. sztuka 10 et. 
Biklingi duże, szt' ka WR 

Szproty wędzone, ćwierć funta s 
Śledzie olbrzymie wędzone, sztuka 16 „ 


Masło deserowe !/; kilo 
Mourut, gomółka A 
oraz wszelkie inne 


artykuły spożywczej 
gF jak najtaniej. zg 


francuski z najsławniej- 
szych firm, również 


poleca handel 


przy infiueneyi 


necięranie nómierzające 


w Kopyczyńcach spt. Rcuer; w Tar- 
nowie apt. Sokalski; w Gródku apt. 


w Przemyślu Mańkowski 


ipt., w Bielsku apt. Frankl, w Btrzy- 
żowie Zajączkowski »pt„ w Rzeszo- 
iński a 


t. 


do sprzedania. 


auglo-czeskiej rasy, ciemno-, 
w pierwszym polu, dobrze, 


rż 

i 
jednoroczne, bardzo dobre, 5 
[R 
lń 


Włodzimierz Lewicki , łow- 
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Na eeomon wiosenny 1 


sztuka mtr. 3.10 na całe ubra- 
nie męskie (surdut, spodnie i 
k. mizelza) korztuje tylko 


powiada jeden z históryków Ludwika |dał mu polecenie: postępowania krdk 


XIV: „dziewczyna ta bylś wyjątkieta, 
który potwierdza prawidło agólne.* ! 


za krokiem zw aryergardą austryacką, 
W obmnili, "gdy Stanhope" biesiadował 


Spiskować, w przewrotności bzh |'wesołó”"w” panią de Muasy i oficerami 
kaó rózgło:u i powddzenia, żyć w h- | swego pułku, Vendôme: na czela wdj- 
tmosferze machiawelizmu i' wpływkć |ska franouskiego zajął m'asto bez jè- 
w. spósób tajemniczy na przóbieg wdj- dnego "wystrzału, wziął lorda i caly 
ważniejszych spraw państwowych, oto, | sztab. oficerski do niewoli. Korpua'lor- 


co było marzeniem każdej wielkiej 
awantnrnicy XVII stulecia we Franoyi 
jak naprzykład pani Henriette, pani de 
Cośtquen, przyjaciółki Tareniusza. 
Obok intrygantek, o których" mp- 
żna śmiśło powiedzieć, że były „bbz 
ozói 1 wiary“, znajdnją się i typy 
sympatyczniejsze. W rokn 1710 niejaka 
pani de Mussy, bawiąc w okolicach 
Madrytu, 'oddała armii francuskiej zna- 
komite usługi, które wpłynęły na prze- 
bieg całej wojny o sukcesyę hiszpań- 
ską. Otóż pani de Mussy spotkała pod 
Madrytem jednego z dawnych swych 
wielbicieli lorda Stanhope, który do- 
wodził korpusem wojska angielskiego 
i holenderskiego. I oto w pięknej pa- 
ni zbudził się duch pstryotyczny : po- 
stanowiła względem angielskiego Sam- 
sona odegrać rolę Dalili. Czyniąc tak, 
działała co prawda w swoim własnym 
interesie, szło jej bowiem o zyskanie 
wpływu na dworze Ludwika XIV, któ- 


męża. Przywoławszy na pomoc kokie- 
teryę i czar wspomnień z niedalekiej 
przeszłości, piękna pani za rzymała 
lorda Stanhope przez 48 godzin w ma- 
leńkiem miasteczku Brihnega, co dało 


da Stanhope byi najlepszym oddziałem 
armii / hr. -Stąbremberga, partya więc 
austryacka nie była już w stanie.wy- 
nagrodzić strat, przeą niedbalstwo Ap 
glika' poniesionych: « Odtąd Vaadóme 
był wojąż. zwycięzcą, a Filip V stał 
się władeą tronu hisapańskiego. 
Zajmującą również dla bistoryka 
postacią była panna de Chausseraye, 
która okazała się tak sprytny dyplo- 
matką w wielkich walkach polityczno- 
religijnych w końeu XVII wieku. Mia- 
ła ona wpływ bardzo znaczny na u- 
mysł starzejącego się Ludwika XIV, 
tak znaczny, iż równoważył niekiedy 
wpływy potężnego o. Le Telliera, spo- 
wiednika królewskiego. Przez czas 
długi panna de Chousseraye była sprzy- 
mierzeńcem arcybiskupa Paryża, msgr. 
de Noailles. Zdarzało się, iż przejmo: 
wala korespondencyę o. Le Teliera z 
Rzymem i przedstawiając ją królowi, 
paraliżowała zamysły spowiednika kró- 
lewskiego Jedną z jej najbliższych 
powiernie i pomocnice była ambasado- 
rowa angielska w Paryżu, Adelajda 
Shrosbury, również jedna z najznako- 
mitszych „dam zawoalowanych* XVII 
wieku. Była to zresztą z rodu koko 


Vendomowi, zawiadomonemu o tem|szka czubata, matka jej bowiem Kry- 


poprzednio, możność nadciągnięcia z 
wojskiem. Ciężko zawinił lord Stan- 


styna Northumberland, późniejsza mar- 
grabina Paleoti, zyskała sobie sławę 


hope, bo działał wbrew wyraźnym roz-|szpiega politycznego. Zamieszkała w 


kazom swego szefa w hierarchii woj- 


ry dotychczas trzymał stale stronę jej 
EA hr. Stahremberga który wy- 


letni 


L1BOB. 


Prawdziwe berneńskie materye |, 


Sztuka na cz rne salenowe ubranie złr. 10'—, jakoteź materye na zarzutki, loden 
dla t rystów, najlepsze kamgarny itd., wysył< po cenach fabrycznych znana 
z największej rzetelnsści Fabryka i Skład sukna 


SIEGEL-INIHOF w BERNIE. 


Próbki gratis i franco. Dostawa wedle zamówienia pod gwaraneyą. 
Znaczny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej firmie. 
SRR INEO. 


Oznairsiamy niniejszem uprzejmie, że 


p zamwę ER un ro 
znajduje się od 27. lutego 1898 


Do siewu wiosennego == 


dostarcza 


Bank TOLNIAZY Fe LYONIE = 


z gwarancyą za siłę kiełkowania i czystość 


kontrolą stacji doświadczalnej w Dublanach 


bez kaninnki koniczynę laceruę oryginal- S 
ną, Pruvence, tymotke | 
traw, sporek, labia, wykę, bubik, groch, 
braki i marchew pastewną koński ząb 
oryginalny »msirykański i węgierski, oraz 
nowy gatunek 
kukuradzę pastewną : Piguołetto Cinqaan= ji „ Ysi us Sokala, Kawy ruskiej, HBołasa, Jarosizwia 
tino, pszenicę jarą | przewódkę, żyto jare, ] 


koński:g» zęba 


Ji». CGrOolis”:a 


Proszek do potraw J=: 


złr. 295 3.70, 4.80 z dobrej zwa 

| złr. 6.— z lepszej | prawdźwój 
zdr. 775 z doskonałej why | 
złr. 9.— z» zrakomitej | Fr | 
złr. 10.50 z najlepszej OWCZEJ 


wazelkie nasioną [U 


„złoty, 


Rzymie pod pretekstem praktyk nabo- 
kuych, była przyjaciółką wielu dyplo- 


WVIEN, I., 


Pociąg godzina 


" 7'50 z Janowa 


10-35 z Jażosławia 
Ł'15 z Janowa 
pospiesz, 


oscbowy 
pospiesz, 
E 415 


— 


rzec Podzamcze 


osot owy 


„JR 


|| pospiesz. | 3744 


= 


1:30 z Krakowa Berlina}: Chabówki, 
lub Przemyśl, Rawy ruskiej 

1:4V ze Skolago, Stryja) Katusza , 

1:59 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Ha*iatvna, Kotusza 

z Podwołoczywk (Kijowa), Kopyczy te, Husiatyna, Brodów aa dwo 

2:36 z Podwołoczysk i t. 

5:25 ze Bukala, Bełzca i Jarosławia pcz 


EOP E p u zi A 
+ 5 35 Z Pod wołocaysk, Podwysokiego, Beo ów na dworze Padzamucza. 
. 545 z Ickan, Suczawy, Berhometu tylko 4 poniedz., 


krakowa z Orłowa, Chabówki, Jasta przez Rz'szów; 


Z Z O r A ZO ZAW ZZOZ Z A a 


mątów, ód których amiała wydobywać 
tajemnice stanu. 

Ficzne intrygantki kręciły się w o- 
wym czasie przy Louvois, a nieraz 
udawało im się otrzymywać od mini- 
stra ciekawe szczegóły dotyczące spraw 
wojskowych lub polityki zewnętrznej. 
Przyjaciółka jego, pani Dufrónoy, kup- 
CząCa ©twarc.e urzędami i stopniami 
w pułkach, mieła przy sobie oały sztab 
szpiegów w spodnicach, a między nie- 
mi słynną z piękności i sprytu, Sydo- 
nię de Gourcelles. 

Kto potrafi zliczyć i zbadać powi- 
kłania dyplematyczne, przygody ro- 
mantyczne, tajemnicze intrygi salono- 
we, niesłychane przekupstwa sumień, 
dokonywane za pośrednictwem „dam 
żawoslowanych*, tak obficie wspomi- 
nanych w hi-toryi panowania Ludwi- 
ków XIII i XIV? Niektóre plany tych 
dam należą wprost do kategoryi wiel. 
kich kombinacyj narodowych, jak np. 
plan, układany przez panią Dosmares 
przyjaciółkę księcia-rejenta, przy współ. 
udziale bankiera szwajcarskiego Hog- 
gueraa, barona Goertza i króla szwedz. 
kiego Karola XII. Plan ten miał na 
celu przeistoczenie zupełne mapy Eu- 
ropy współczesnej. Historya zresztą 
wpływów kobiecych na epokę Ludwi- 
ków nie jest jeszcze napisana. Może 
kiedyś znajdzie sią jakiś Taine, który 
wydobędzie z archiwów prywatnych 
dokumenty wielkiej doniosłości i wy- 
każe, o ile historya, robiona przez 
mężczyzn, była w owych czasach bla- 
dą i bezbarwną wobec historyi, robio- 
nej przez kobiety. 


HE wzory 1 marki ochronne we wszystkich kra a-h 


wyrabia dobrze i tanio, urzędowo 


autoryzowane Biuro patentów J. FISCHER 


Maximililanstrasse Nr. 5. 


Ruch pociagów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1, października 1897. 


Przyjazdy i odjazdy pociągów podane 84 podług zegara 
średnio-europejskiego). 


Pociąg przychodzi do Lwowa: 
osobowy 7:80 z lvkan (Suczawy, Husiatyna, Kału za) 


M 1:53 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 

. 8-05 z Ławocznego (Pesztiż) Kałasza, Chyrowa, Stryja 

- 8'15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny : 

- 8:25 ze Sokala i Rawy ruskiej 

z 9:10 z Krakowa (Wiednia. Berlina, Wrocławia, 
Moze Laborcz !Pesztū), Chyrowa przez Przemyśl 


Warszawy), Wieliezki, 


N. Sącza przez Tarnów, Rzeszów 
przez Jarosław, Jaiubora prees Pczemyśl, 
Chyrowa, 


d. jak wyżaj n dworzec złówny 
R:wę ruską 


S retu, Kozo yy. 


Podwołoczysk na dworzec Podzam ze 


z Orłowa 
Rymanowa, Sanoka, Sambora i Uny- 


Noei q 
osobowy | 3:04] z 
3 3:80] z Kodwołoczyśk na dworce główny 
pospiesz. | WL] « j 
Chabówki, Jasła, Lwonicza, 
rowa przez Przemyśl. 
osobowy 3 


Podwołtezysk, Podwysokiego, Brodów na dworzeg główny 
"vakowa (Wiednia, Berlina, W roctawix), Wieliczki, O:łowa Roz- 
wadowa, Nądziczezia, Sambora i Uhyrawa przez Przamyśl : 
Krakuwa, 5 Jasła pizez Rzaszow ; i 


4 Rawy cuskiej przez Jaro- 


rosna, Iwonicża, Hyuiaaowa, (Pusziny praoz 


Krakowa, Wieliczki, Rawy rusziej przez Jarosław, Orłowa. Ja. 
sła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Mozó- Labors urzą, Pre »mygl. 
PodwyłoczysE, Brodów, śXopyazy niee, Podwysokiego, na dworzec 


ù Podwołoczysk, Kopyczy aiee, Podwysokiego na dworzec głó sz: 


Pociąg odchodzi zò Lwowa. 
6:60 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysosisgo z dwore 


sław; © Mada 
NE Przemyk i 
| o3abowy S'1O] z lekan, Nowosielicy i Kałnsza 
Ars] z i 
dl 
pospiesz. | 943] z 
ti Aey 
n 9:50 z Iekan, Hus atyna, Kozow 
I 5  |10% e i 
osobowy fiu2G] ze S.ryja, Chyrowa 
eT s 12:10] „ Ławocznego (Posztu; Stryja, Kałusza 
Urz) A 
| | pospiesz. 
li głównego 


» 


Padzaje tha 


6 10 ds letsa, Kozowy, Suczawy 
56:16 do Podwołuczyzk (Kijowa, Odessy), Srodiw, Podwysukiago z dworca 


3:4u do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Barl nv, fłozwałowa, Nadbrzszia 


b 55 do Mrasów., (Wisdnia, Warszazy, Wsogływia, Berbia) Jhyrywa, Mo- 
j 26» LaBorcz, (Peuztu), Sanoka, Rymanowa, Iwomezs, Stroża praes 


osiowy 645 dz fekun, Hus'atyna, Szezawy 
tz | posjiesz 
S Orłowa przez Tarnów 
[TŻ | osubowy ~'EO do Janowa 
ET z 
i _ Przemyśl 1 przez Taruów 
1) S WtO do Sralego, Kadus, Chyrow a 


008 du fodwoloczysk i Brodów z dworca główaego, Kopjczynug Ha 
siatyna, Pulwysokiego i 


Moskale, sztuka 3, owies, lireczk roso i t. SĘ LU to Podwołuczysk i Brodów z dworca Podzamcze, K ZY: » 
dwupiątrowa, z ogrodem, blisko| Sardynki, puszka 8o. 2 i as „ |M s , „Re BR z t. d. wę a B i siatyna, Fadwysokiego mèz, Mopyszyn e, ika 
śródmieścia położona, obciążona Bryndza ipawsie wyborne) 1, 53 , | CAES SERA ESES ESEESE ESSERE | aji. 1A 40 Bodio yak (Ejona dd a Aa are die 

E ; „8 dusz, 155 do F 4 p Odessy i i dwotua 4tówagźo 
Sla ngžyazka Banku „Kraj, Potrze- Masto znakomite do potraw, dą kl. * A [LWKCJW A 2 08 do Podwotoszysk (Kijowa, Dłassy Brodów z ASE tau ko 
bny kapitał do 30.000 złr. przy-| Masło wyborowe stołowe, '/, kilo 68 „ Ń 24? do Ozacmawtwe, Kału-m 'Hasiatyna, Kórósmsco, Sereta, Lilaa Ü ses, 


Gulasza, Bukaresziu) 
2 5u do Krasowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Brwy ruskiej 


taga da- 


tesław, Jasła, przez Rzeszów, Chabówsi (przez Rzeszo4 lab Laru 


405 do Stryja 


osobowy 3 s 
40 du Jarosławia 


osobowy 


do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezö-Labores (Pasaru) 


——— (sprzedawany od r. 155%). Sanoks, R g ; 
ymuanowa, Iwonicza, Kron CTA Br si, R 
: s Dleteirezny Środek , ułatwiający znakomicie trawienie, ruskiej prze: Jacosłam, Jasła pon A RUY RIG. y kT 
R a tom samem odżywiający i wzmacniający organizm, BER YW AK i i 
— p Kw AF. T ; A W xoh do dawocznegu (Munkaczą, Pesztu) Unyrewa 
6" "ÓD 7 Do nabycia w niektórych aptekach i drogueryach Austre- Węgiersk, monarohii. 5 6:45] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Meno-Lz- 
T Cena małego pudełka 84 ct., dużego złr. 1-26. borez  (Pasztuj 
ao"; 5 i BSG Proszę żadać wyraźnie Dr. Gólis'a proszku do potraw i nwa- . 1:05] do Sokala, Rawy ruskiej 
| l 2545 żać na moją markę ochronna. ' Et Tarnopola z dworca głownego 
3 ali nerowe nasiona. sławne > JK ; Ą aa ; 2451 A 7-84] do Ławocznego, +Munkacza, Peszta) Uhyrowa, Kałusza 
i 5 5 £ ź yłączni producenci (od r. 1868): i - 1-45 3% FIA z dworca Podzamcze 
- -c s JENS? 4 748] do Janowa 
x y Dr, Józefa Grolis a Nastę pcy c 10-80] do lata eż, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyno, Kałusza, Nowo- 
Ą x sielie, Suczawy 
Wien, I. Stephansplatz : (A ppano) pospiesz. | 10:50] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Beriina) Chyrowa, 
Wysyłka hurtowna i dro Jnzgo FA, a Sanoka, Rymanowa, Iwouicza (p zsz Przemyśl) Jasła, 
w pakietach zamkniętych , urzędownie strzeżonych , Z&0- Pi TEA o o N race kaop, P padia ai © 
patrzonych sądownie upoważnioną osobowy f 1100) do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyu:s, Husiatyna z dwor:a gts- 


J. G. Lipka e. i k. wylacznie uprzyw. 
Pasta wyciasająca plamy » 


wnego 
11:27] ten sam z dworda Podzamoze 


marka ochronna „Niedźwiedź ” 


oddane są w komis wszystkim większym handlom towa- 
rów mięszanych w Austryi, względnie w Galioyi. 

W każdej miejscowości znajduje się w sklepie, któremu sprze- 
dażł nasion została oddaną, szafka zawierająca 80 gatunków najbardziej 
używanych nasion. Jako świeże i pra dziwe nasiona Edmunda 
Mauthnera, Budapeszt, ul. Andrśgsego l. 23, należy uważać 
tylko takie, których oryginalne pakiety są zamknięte, zaopatrzone 
marką ochronną „,Niedźwiedź”* z roku 1898 1 z nazwiskiem 
Mauthnera. Przyjmuję zgłoszenia na składy komisowe mych nasion 
z miejscowości, w których takowych jeszcze nie ma. 
Naśladowniotwo zastrzeżone, 


J. Friedrich € A. Beacock policaja wij giny stłal 


Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa 


UWAGA: Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 mi- 
nuż a mianowicie 12 gode. w czasie średnie-europejskim = 12 godzinie 30 msnuł 
czasu lwowskiego. 

Nocne godziny od 6:10 wieczór do 3559 -190 odznaczone są podkreśleniem 
liesb minutowych ú ebjgte są tłustemi ramkami. — Biuro informacyjne c. k. ko- 
lei Parstegwyoh przy ul. Trzeciego Maja Hotu. Imperial, udswła wyjaśnień 
w syrawach kolejowych, sprzedaje wazelkiegor odzaju bilety jazdy i reskłady jazdy 
w formacie kieszonkowym. 


M 


AGICA' 


im pierwsześo | , amaan 
jakotez letni 3t 7 EEEN 
i na - ZASTA 


i wystąpił. 


e 


jedyny zdnmiewajacy i pewnie działający 
najlepszy środek na świecie do czyszczenia plam 


dający się użyć na najdelikatniejsze materye i kolory, bez prania i nacierania -| 


zn 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiają: lub kupując przedmioty 
reklamowana w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystająs 4 działu ogłoszenio- 
wego, raczyli powoływać się na Gazetę Narodową, jako na źródło, skąd informacye 
swoje zączerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzen:e ogłoszeń 
Gazety Nardoowej. 


nie pozostawiające żadnej obwódki. Wszędzie zawarty w tubkach po 20, 30 i 50 ut. 
C. ik, uprz. właściciel 8. Kordni, Wien, IX/3, Wihringerstrasse 22, 
2457 


Skład u Alojzego Hlibnera we Lwowie. 


= O o mot c 


lakierów, pokostów, artykułów technicznych, 
gospodarczych i dla potrzeb domowycl. 


4 drukarui 1 litografii Pil ra i Spółki, 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor P laton Kostecki. 


